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DZIENNIK BYDGOSKI
Wychodzi codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt.

Do ,,Dziennika" dołącza sią co tydzień ,,TYGODNIK SPORTOWY".
Redakcja otwarta od godziny 8-12 przed południem i od 4—7 po południu.

Redaktor naczelny przyjmuje od godziny 11-12 przed południem.
Redakcja i Administracja w Bydgoszczy, ulica Poznańska 12/14.

Oddziały: w Bydgoszczy, ul. Dworcowa 5 — w Poznaniu, ul. Św. Marcina 37 —

w Toruniu, ul. Mostowa 17 — w Grudziądzu, ul. Groblowa 5 -

w Gdyni, ul. Św. Jańska 1282.

Przedpłata wynosi w ekspedycji i agenturach 3.15 zł. miesięcznie,
9.45 zł. kwartalnie; przez pocztę w dom 3.54 zł. miesięcznie, 10.61 zł. kwartalnie.

Pod opaską: w Polsce 7.15 zł., zagranicę 9.65 zł. miesięcznie.
W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą, przeszkód w zakładzie,

strajków itp.. wydawnictwo nie odpowiada za dostarczanie pisma,
a abonenci nie mają prawa do odszkodowania.

Rękopisów niezamówionych. nie zwraca się.

Telefony s Redakcja 316, 326, Administracja 315, Buchalteria 1374.
_

Oddziały: Bydgoszcz 1299, 69B. PoznaA 3690, Toruń 800, Grudziądz 294, Gdynia 1460.

Numer 5. BYDGOSZCZ, piątek dnia 8 stycznia 1932 r. Rok XXVI.

Krzyżak nie rozumie

życia - bez oręża.
(Dokończenie.)

Po roku 1924-iym.
W trakcie zmagań żywiołów więcej

radykalnych i przesiębiorczych o ,,wol
ność narodu niemieckiego11 zaczęły-
powstawać i rosnąć na siłach organi
zacje wojskowe, które zaczęły groma
dzić wkoło siebie szerokie masy tych
części społeczeństwa niemieckiego, któ
re, choć mniej gorączkowe, nie chciały
się pogodzić z nowym stanem rzeczy.

Po katastrofie idei zbrojno-odweto-
Wej roku 1923 związki te przystąpiły de

systematycznego urabiania społeczeń
stwa niemieckiego w kierunku pielę
gnowania idei militarystycznej (Wehr-
gedanke) oraz

podtrzymania ducha i dyscypliny
wojskowej.

Związki, uprawiające przysposobie
nie wojskowe w Niemczech dają się po
dzielić na cztery zasadnicze grupy:

1. Związki p. w . o w’yraźnem nasta
wieniu polityczne.m tzw. ,,politische
Wehrvęrbande",

2. Związki p. w., u,chodzące zasadni
czo za apolityczne i faktycznie nie an
gażujące się czynnie w tarciach i wał
kach wewnętrznych, choć ciążą, one

wszystkie zdecydowanie do prawicy.
3. Związki przysposobienia wojsk

technicznych i specjalnych.
4. Związki oficerskie.

Do grupy pierwszej zaliczyć trzeba

cztery związki prawicowe: Stahlhełm,
hitlerowców, Jungdeutscher Orden i

Wehrwolf, pozatem republikański
Reichsbanńer i komunistyczny ,,Roter
Frontkampferbund,". Związki te two
rzą jednak

trzy wrogie sobie fronty.

Przysposobienie wojskowe, uprawiane
przez wymienione związki (za wyjąt
kiem ,,Roter Frontkampferbund") pod
legają ochronie tajemnic wojskowych.

Do związków przysposobienia wojsko
wego, które czynnego udziału w życiu
politycznem Niemiec nie biorą, jak
kolwiek wszystkie utrzymują wyraźny
i ścisły kontakt z organizacjami prawi
cy, należą Związek wojacki ,,Kyffhau-
serbund" z oddziałem młodzieży ,,Kyff-
hauserjungbtmd", związki broni mało
kalibrowej, stowarzyszenie jazdy kon
nej i powożenia, Juńgsturm, związek
akademicki ,,Hochschulring" itp.

Do związków przysposobienia wojsk
technicznych zaliczać należy w pierw
szym rzędzie ,,Technische Nothilfe"

(samopomoc techniczna). Jest to jedy
na z orgąnizącyj p. w ., która została

zawiązana oficjalnie przez ministerstwo

Reichswehry, jako organizacja pól-
urzędowa, na którą w budżetach pań
stwow’ych wstawia się oficjalnie rok
rocznie pewną sumę. Po jej zawiązaniu
,,Technische Nothilfe" została przekaza,
na pod kompetencje ministerstwa spr.
wewnętrznych. Jest to organizacja słu
żąca dwom celom, a mianowicie:

1. Niesienia pomocy na wypadek ka
tastrof żywiołowych, nie wyłączając
najpoważniejszej, tj. zagrożenia życia i
mienia całej ludności (a więc wojny)
oraz na wypadek strajków;

2. Przygotowania rezerw dla wojsk
saperskich, kolejowych i łączności.

Metoda i technika pracy oparta jest

Hien juku" H srainmh.
Ha odcinku repea’acyjnym współdziałanie francusko - angielskie.

(Telefonem od własnego korespondenta)

Sar!in, 7. 1 . Na. skutek telegraficzne
go zawezwania przyjeżdżają dzisiaj do
Berlina trzej ambasadorowie, a miano
wicie von Hoesch z Paryża, baron Neu
rath z Londynu i Schubert z Rzymu.
Ambasadorowie mają złożyć sprawozda
nie z rozmów z premierami rządów, u

których są akredytowani. Chodzi o u-

stalenie instrukcyj na konferencję repa-

racyjną i rozbrojenio-wą.
Pierwszą rozmowę odbędzie gabinet

z ambasadorem von Hoeschem. Według
obiegających pogłosek premjer francu
ski Laval w rozmowie z Hoeschem nie

sprecyzował (określił) stanowiska fran
cuskiego, niechcąc związać swobody
działalności delegacji francuskiej.

Ze strony angielskiej proponują na

razie przedłużenie prowizorjum repara-
cyjnego o 5 miesięcy, w ciągu których
miałaby się zebrać nowa konferencja
odszkodowawcza dla ostatecznego usta
lenia wysokości odszkodowań. Francuzi
nic zgadzają się na tego rodzaju plany
i clicą jedynie trzymać się ściśle ram

ustalonych w planie Younga,
Rolę pośrednik i objął ame,rykański

ambasador w Paryżu Sdge, który od kil
ku dni bawi w Berlinie rzekomo w cha
rakterze gościa tutejszego amerykań
skiego ambasadora Sacketta. Etige jako
szczególnie zaufany prezydenta Hoovera
ma być przyjęty dzisiaj przez kanclerza

Brftninga.
Baron von Neurath, który przed wy

jazdem złożył wizytę brytyjskiemu mi
nistrowi spraw zagranicznych wskazał
na konieczność natychmiastowego i

trwałego rozwiązania problemu odszko
dowań. Odpowiedź angielskiego mini
stra była bardzo znamienną i decydują
cą. Wskazał on na zmianę okoliczności
i oświadczył mu, że trwałe definitywne

rozwiązanie po myśli niemieckiej jest
niemożliwe. Sir John Simon poinformo
wał niemieckiego ambasadora jakie pa
r.ują nastroje i tendencje w Londynie,
dając mu do zrozumienia, że w kwestji
reparącyjnej’ Anglja współdziałać będzie
w dużej mierze z polityką francuksą.

AR.

Anglicy stosują nadal metodę silnej ręki.
Londyn, 6. 1. (PAT) Do dyspozycji

Gandhiego władze więzienne, które ob
chodzą się z nim jak najuprzejmiej,
oddały kilka cel w części więzienia, za
rezerwowanego dla przestępców euro
pejskich.

Cela Gandhiego- jeśt starannie ume
blowana. Prawdopodobnie wkrótce Gan-
dhr będzie miał już swe własne kozy i
Hindusa odnośnej kasty, który się bę
dzie niemi opiekował.

Bombaj, 6. 1 . (PAT) Wiadomość o a.
resztowaniu przywódców’ kongresu wy
w’ołała wielkie wzburzenie. Wszystkie
zabudowania kongresu zostały zajęte
przez policję.

W mieście panuje spokój. Pod osłoną
policji nad gmachem kongresu uroczy
ście wywieszono flagę angielską. Poli
cja aresztowała czterech członków kon
gresu. Ogółem w Bo-mbaju aresztowano

40 osób, w tem 9 kobiet.

Cawnpore, 6. 1 . (PAT) Policja zam
knęła miej,scowe biuro kongresu,. Aresz
towano 16 kongresistów, w tem miejsc-o
wego prezesa grupy. Ną ulicach miasta
doszło do starć z policją, która dwu
krotnie szarżow’ała. Jest kilku rannych.

No-wy Jork, (i.’ 1. W lutym i marcu

na oceanie Spokojnym odbędą się wiel
kie manewry morskie, w których we
źmie udział cała f!ota wojenna Stanów

Zjednoczonych.

Katastrofalna powódź w Niemczech.
Miasto Dessau zagrożone zalewem przez Muldę.

(Telefonem od własnego korespondenta)
Berlin, 7. 1. Katastrofalna klęska po- . .....................

wodzi ogarnęła wielkie połacie połu
dniowo-wschodnich i zachodnich Nie
miec. Wczoraj popołudniu ludność mia
sta Dessau zaalarmowaną została od
głosem przeraźliwie wyjących syren fa
brycznych i dzwonami kościelnemu o

grożącem niebezpieczeństwie. Tama nad

Muldą koło miejscowości Retzau zosta
ła dwukrotnie przerwana. Z niesamowi
tą silą Mulda, której poziom wzrósł do

niepamiętnej wysokości, przerwała ta
mę i rozlała się szeroko na całą okolicę.
Ludność sąsiadujących miejscowości za
opatrzona w łopaty i inne narzędzia
pospieszyła z ratunkiem, usiłując bez
skutecznie zasypać przerwy.

Rząd anhalcki w Dessau odwołał się
do pomocy wojska. Garnizon zaalarmo
wany wyruszył na walkę z żywiołem,
starając się przedewszystkiem zasypać
i zamknąć dżin!’y w tamie. Te próby za

wiodły. Musiano na prędce przystąpić
do wybudowania drugiej prowizorycznej
tamy, ażeby powstrzymać niebezpie
czeństwo grożące miastu. Miasto Dessau

jest tak silnie zagrożone, że cała ludność

znajdowała się w pogotowiu, nie kładąc
się do snu. Obraz spustoszenia na ob
szarach między Łabą a Muldą jest bar
dzo groźny. Zmobilizowano tu całą lu
dność i ochotniczą pomoc techniczną.

Ruch pociągów’ na wielu szlakach ustał.
W Saksonji spustoszenia przybrały

również olbrzymie rozmiary. Szosy za
lane, mosty w większej części zerwane,

a ruch kolejow’y w’strzymany. Podróżni

przyjezdni nocują przymusowo w po
czekalniach. Na zarządzenie władz sze
reg miejscowości zostało ewakuowa
nych z ludności.

AR.

Pułk. Belina-Praimowski
wojewodą poznańskim!

Zbliżony do kół rządowych w’arszaw
ski ,,Kurjer Polski" donosi, że pułk. Be-

lina-Prażmowski wkrótce opuści fotel

komisarycznego prezydenta miasta Kra
kow’a po to, aby objąć po Rogerze hr.

Raczyńskim stanowisko wojewody po
znańskiego.

Przypominamy, że pułk. Belina-Pra-

żmow’ski niedaw’no na czele delegacji
b. legjonistów polskich bawół w Rzymie,
gdzie wręczył Mussoliniemu — krzyż
legjonowy. Ojciec św. delegacji nie

przyjął.

ściśle na systemie wojskowyc,h prac

mobilizacyjnych.
Poza organizacją Technische Nothil-

fe, służbę kolejową a specjalnie obsłu
gę pociągów pancernych szkoli organi
zacja ,,Bahnschutz", działająca pod ma
ską

ochrony linij kolejowych

przed rzekomem niebezpieczeństwem

nieistniejących band sabotażow’ych.
’Bahnschutz dysponuje zakonspirowa-

nemi pociągami pancernemi, które sto
ją na większych w’ęzłach kolejowych
pod nazwą ,,behelfsmassig geschutzte
Bahnschutzwagen" (w’agony ochrony
kolejowej prowizorycznie opancerzone).

Oprócz wymienionych orgąnizącyj
przysposobienia wojsk technicz,nych
wyliczyć by. należało także ochot

nicze kolumny sanitarne, straż pożar
ną, która szkoli rów’nież obronę przeciw
gazową, związki samochodowe itp.

Byli oficerowie wielkiej armji zrze
szaj ąsię zasadniczo w dwóch wielkich

związkach oficerskich: ,,Deutscher Offi-
zier-Bund" i ,,Reichs-Offizier-Bund".

Pierwszy jest związkiem byłych ofi
cerów z pełnemi kwalifikacjami, drugi
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związkiem byłych oficerów, rekrutują
cych sję ze stanu podoficerskiego.

=k
W zarysowanym powyżej szkicu

przedstawiliśmy ogromny wysiłek dzi
siejszych Niemców, zmierzający do czę
ściowego chociaż usunięcia tak kardy
nalnego braku w ich gotowości wojen
nej, jakim jest brak rezerw,

Nie ulega najmniejszej w’ątpliwości,

żc oficjalna sita zbrojna nie przypatruje
się tym wysiłkom biernie i z daleka,
jednak, rzecz jasna, jawnie i bezpośred
nio angażować się nie może, W akcji
Buchruckera w roku 1923 udział

Reichswehry byl zupełnie niezaprzeczal
ny. Jednak z chwilą skandalu, Reichs-
wehra wycofała się i poświęciła nawet

człowieka, który wy’konał przecież tyl
ko rozkazy. Pozory’ musialy być zacho

wane. I tak Relcl)swęlira, stale pozo
stając w cieniu, zręcznie wykorzystuje
pojawiającą się bujnie inicjatywę pry
w’atną i za pomocą dobrze zakonspiro
wanej sieci swych funkcjonariuszy, by
łych o-ficerów zaw’odowych, ostrożnie

montuje od nowa ,,system o-brony11, pod
hasłem ,,Gen Osten wollen w-ir reiten11-.

R,B.

Llberroan powiedział; ,;,my rewolucji
zrobić nie potrafilibyśmy". To przypo

mina tego przestępcę, któremu mówi się;
wszedłeś do pokoju po ścianie i zabiłeś.
A kiedy ten broni się: ja nie umiem
chodzić po ścianach, prokurator grozi
palcem i odpowiada: umiesz bratku, u-

miesz! Umiejętność chodzenia po ścia
nie trzeba udowodnić, panie prokurato
rze!

Starcie z policja - nie pierwszyzna.
W. dalszym ciągu swoich wywodów

pan obrońca stwierdza, iż starcie z po-

iieją, w Aniu U września — nie dowo
dzi zamierzeń rewolucyjnych,’ bo takie

starcia, mniejsze lub większe, powta
rzają się tu i ówdzie, w tera lub inneni

miejscu,
Duży nacisk w swem przemówieniu;

kładzie adw. Landau na to, że przed
stawiciele prokuratury nie wymieniali
w swych wywodach oskarżycielskich po
szczególnych oskarżonych, natomiast

operowali pojęciem zbiorowem. Centro
lew jako wmawiana organizacja rewo
lucyjna jest fikcją.

Domniemanie-nie wystarcza
eto skazania.

Replika adwokata Dąbrowskiego,

Jako ostatni przemawiał adw. Dą
browski dowodząc, że po replice proku
ratora jeszcze hardziej utwierdził się.w
przekonaniu, że akt oskarżenia robio
ny jest na wyrost. Jego podstawą jest
Wprawdzie art, 101, ale w swojej koncep
cji akt oskarżenia daje możność sędziom
wydania wyroku skazującego także z

innych artykułów np. 103 (spisek). Na
mysł pozostawiają prokuratorzy sę
dziom. 1

Naprzód mówiono, że po aresztowa
niach fala rewolucyjna opadła. Teraz
mówi się, że wogóie fali rewolucyjnej
nie było. A jeżeli riie było tej fali, to

kiedyż były przygotowania do zamachu
i kiedyż tych przygotowań zaniechano.

Działalność oskarżonych niema zna
mion przestępstwa z art, 100 i 101. Naj-
skuteczniejszern byłoby oskarżenie z

art. 102, przestępstwo spisku, gdyż ina
czej nie można będzie powiązać faktów,
cvtat itp., nagromadzonych w akcie o-

skarżenia. Można to uczynić, traktująe
Centrolew, jako spisek. Ale spisek mu-

siałby być tajny, Tymczasem trudno

dowodzić, że 6 stronnictw legalnych
tworzą tajny spisek. Trzehaby dalej do
wieść, jaki cel wspólny mógł przyświe
cać jego członkom. Zamiast tego operu
je się domniemaniami.

Nie powrócimy chyba do

rosyjskich czasów...
Nie można domniemywać się prze

mocy, dopóki nie ustalimy, że rozcho
dzi się tu tylko o słowo ,,przemoc", jako
pojęcie walki, Stać się może wreszcie
tak, jak było za rosyjskich czasów, ż,e
odpowiadało się za śpiewanie pieśni
,,Jeszcze Polska nie zginęła", ponieważ
było fam powiedziane ,,mocą odbierze-
my". Nie można

’

,,domniemywać siętł
przemocy.

Nie wolno, twierdzi w końcu obrońca,
wypowiadając słowo ,,wałka" domnie
mywać się walki przemocą, nie wolno
też mówiąc ,,obalenie rządu" twierdzić,
że chodzi o obalenie rządu drogą gwał
tu. Należy odrzucić pojęcie przemocy,
przestać mówić o tłumie, a wtedy musi

zapaść wyrok uniewinniający,
00

W czwartek dnia 7 bm- oskarżeni wy
powiadać będą tzw. ostatnie słowo. Pier
wszy przemawiać będzie poseł Liber-
man Wyrok może zapaść jnż w sobotę.

H.S.

Przed końcem procesu brzeskiego.

Uniewinniający wyrok
przybliży dzień pojednania.

Cztery regzlSBsa cadlwolsacRfiSe.
(Sprawozdanie własne ,,Dziennika Bydgoskiego" z 53-go dnia rozprawy,)

Warszawa, 5 stycznia.
Dziś wypowiedzieli obrońcy swoje

ostatnie słowo — odpowiedź na replikę
prokuratora Grabowskiego, z którym
imieniem całej ławy obrończej skrzyżo
wali raz jeszcze szpady adwokaci: Ster-

ling, Sznmańskf, Landau i Dąbrowski.
Teraz końcowe słowo obrony będą mo
gli wygłosić już tylko sami oskarżeni -,

poczem nastąpi akt ostatni - wyrok.

P. Kiernik prostuje -

adwokat Szur!ej piętnuję.
W związku z toczącym się procesem

zanotować trzeba dwa głosy.

Pierwszy pochodzi od oskarżonego
Kiernika, który, zwracając się do przed

stawicieli prasy wyjaśńił, że mylnift
przypisuje mu się wydanie w charakte
rze ministra spraw wewnętrznych w

maju 1826 rozkazn skonfiskowania arty
kułu marsz. Piłsudskiego w ,,Kurierze
Porannym", albowiem ministrem spraw
wewnętrznych był w roku 1923 a nie
1926. Tekę tę piastował do 11 maja 1926
noku obecny marszałek Senatu
Raczk?ewicz, po nim przejściowo parę
dni p. Stefan Smólski, a od 15 maja 1926

śp. gen, Młodzianowski (późniejszy wo
jewoda pomorski)),

Jagnie z wilczym pazurem.

Dr-ugi glos - to dołączony do aktów

procesu list adw’. Szurłeja, dający’ druz
gocącą odpowiedź publiczną czerwone
mu asowi sanacji, Jędrzejowi Moraczew-
skiemn. Jak w’iadomo, wskazał adw,
Szurlej w- swej mow’ie na p. Moraczew-

skiego jako na tego, który radował się
losem i cierpieniem więźniów brzeskich.

P, Moraczewski, miast skryć się z ru
mieńcem wstydu w mysią dziurę, krop
nął przeciw adw’. Szurlejowi artykuł za
rzucający mu fałsz, zaklinając się przy
tem, że nigdy7 nie żywił ani objawił
uczuć, wmawianych w- niego przez o-

brońcę brzeskiego,
W odpow’iedzi na to pozbierał mec.

Szurlej wszystkie artykuły, które poja
w’iły się w osław’ionym .,Przedświcie",
bądź to pióra p. Moraczewskiego, bądź
za jego w’iedzą, a zajmujące się osobami

więźn;iów brzeskich. W artykułach
tych, pełnych jadu i szyderstwa, nazy
wa no

’

uwięziony,ch raz ,,kadetami11 to
znów ,,mefistofełgąąini brzeskimi11, hań-

biono ich. oczerniano T naigrywano się
z ich cierpień.

_Wsłuchując się w Ust mec. Szurłeja,
niew’iadomo co bardziej podziwiać u p.
Moraczew-skiego :zanik wszelkich szla
chetniejszych uczuć ludzkich, czy też tę
zuchwałość wypierania się, jakiej nikt
nie wylłomae/y sobie krótką pamięcią.

rośnie, i niech uniewinniający wyrok
Sądu postawi krzyż nad tą sprawą, nad
tem martwo urodzonem, nikomu niepo-
trzebnem dzieckiem. A gdy przyjdą lata,
kiedy te krzywdy przestaną tak ciężko
boleć, niech historyk ujrzy tę hańbę po
grzebaną głęboko, a wtedy ten krzyż
wyroku stanie się może symbolem prze-
baczenia.

Nowe nieścisłości

prokuratorskie.
Replika adwokata Szumańskiego.
Po przerwie zabrał głos adw’. Szu

mański, który w’ykazał, że cytaty arty
kułów’ prasowych, podane w replice
prok, Grabowskiego są również nieści
słe. Jest jeszcze jedna cytata, którą
prok. Grab, skończył ow-e przemów-ie
nie, to cytata końcowa z: Fagueta, ale i
ta nieścisła. Szukająe z Fagueta słów’,
które mogłyby być zwrócone do Trybu
nału, nie znalazłem ich,

Jest tam jeden ustęp, który oczywi
ście brzmiałby niestosow’nie ! fałszywie.
A są to słowa (zacytow-ane właśnie przez
prok. Grabowskiego), w których się mó
w-i, że sądow’nictw-o, będące częścią ma
chiny administracji państw-owej, które

jest w- rękach państwa, nie jest skłonne

sądzić w myśl swego sumienia- .

Rządy mijaj?, - Ojczyzna trwa
To nie jest ustęp, który mógłby być;

cytowany. Tu raczej możnaby cytow-ać
przysłowie ludow-e: ,,dłużej kłasztora,
niż przeora11, ale ja zacytuje samego sie
bie: Panowie Sędziow’ie! Gdy będziecie
ferować wyrok pamiętajcie, że jesteście
sędziami nie tego lub innego reżimu,
który przemija, ale sędziami wolnej,
niepodległej i nieśmiertelnej Polski!

Rewolucyjne urojenia.
Replika adw. Lnudana,

Adw’. Landau stwierdza, że argumenty
prok. Grabowskiego trafiały w próżnię.
P. prokurator mów-i o zamierzeniach re
wolucyjnych oskarżonych, ale zapom
niał, że w pierwszym dniu procesu poseł

Replika adw. Kazimierza Sterlinga.

Na wstępie przyznaje obrońca momen
ty, oratorskiego piękna w przemówie
niu p. prok. Grabowskiego, nie wiązały
sję one jednak przeważnie z toczącą się
sprawą.

Pusty dzwon.
W przemówieniach prokuratorskich

pozostawiono na uboczu kwestje praw
ne, więcej nawet, bo materjały dowodo
we - a przecież są to rzeczy najważniej
sze w każdym toczącym się procesie.
Nie mówiono o oskarżonych, nie podzie
lono i nieskrystalizowa.no ich ról, nie

wykazano, co każdy z oskarżonych po
pełnił konkretnego w związku z zarzu
canym zamachem. Słowem zlekceważo
no najważniejsze postanowienia kodek
su postępowania kaniego, między inny
mi art. 353, żądające, aby prokurator
Wskazał wyraźnie podstawy oskarżenia.

Podobnie nie wyciągnięto wniosków
z zeznań słuchanych świadków. O war
tości dowodowej zeznań świadków o-

skarżenia prawie że nie wspominano —

świadków obrony zaś podzieli} prok.
Grabowski na kilka kategoryj, używając
pod ich adresem obraźliwego zwrotu,
że ,,wierzyć im nie można".

Manifestacja ludowa -

nie rewolucja.
Z kolei przechodzi obrońca raz jesz

cze okólniki PPS., te rzeczowe dowody
p. prokuratora, starając się wywieść z

ich treści, że głosiły one wyłącznie ha
sła samoobrony klasy robotniczej i czy
stości wyborów.

W osobnym ustępie polemizuje obroń
ca z tezą p. prokuratora na temat

,,przemocy" - a przechodząc do kon
gresu krakowskiego } zjazdów w dniu

14 września - widzi w nich tylko ma
nifestacje ludowe a nie odruchy rewo-

l’icyjue.

Zakopcie głęboko akt
oskarżenia!...

Replikę swoją zakończył adw, Ster-

ling terni słow’y:
Panowie Sędziowie! Akt oskarżenia

został przez nas obalony, Wykopcie głę
boki dół - i wrzućcie do niego ten akt

oskarżenia, niech to miejsce traw’ą za-

Położenie w Mandżurji.
Japończycy zagrażają Charbinowi i linji Pekin - Mukden.

Moskwa, 6. 1. (PAT.) Jak donosi
dziennik ,,Charbińskoje Wremia11, sy
tuacja w Charbinie wciąż jest mocno

naprężona. Konsulowie Ameryki, An
glji i -Japonji postanowili zwrócić się do
władz miejscowych z zapytaniem, czy
wojsko chińskie jest w sianie opanować
sytuacją i zapewnić spokój.

Moskwa, 6. 1. (PAT.) Ja.pońska agen
cja Sbimbun Rengo donosi z Mukdenu,
że część w-ojsk chińskich, która opuści
ła Czin-Czou pozostaje na terenie Man
dżurji. Grupa ta skupia się podobno
na południe od Czin-Czou i Sui-Cźun i
tam zamierza stawić opór oddziałom ja
pońskim,

Moskwa, 6. 1 . (PAT.) Korespondenci
sowieccy donoszą z Tokio, że japońskie
ministerstwo kolei opracowuje obecnie

zagadnienie polityki japońskiej w Mam

dżurji. W najbliższym czasie toa po
wstać w Mukdenie specjalna agentura
tego ministerstwa, której celem będzie
współpraca z japońskiemi władzami

wojskowem} i kolejowemi na terenie

Mandżurji.
Moskwa, 6. 1. (PAT.) Według donie

sień z Szangha-ju, wzdłuż linji kolejowej
Pekin-Mnkdeu koncentrowane są silne

oddziały japońskie. W Czang-Czinie
stoi pod bronią około 3,000 żołnierzy ja
pońskich, w San-Chan-Guan 900 żołnie’

rzy piechoty oraz oddział artylerji, w

Dagu zaś 11 okrętów wojennych i 50 sa
molotów-. Siły te dają Japonji możność

przecięcia pekińsko-mukdeńskiej linji
kolejowej w dowolnym punkcie. W San
Chan-Guan wojska chińskie i japońskie
stoją naprzeciw siebie poci bronią po
obu stronach linji, kolejow’ej,

katastrofa górnicza
pod Bytomiem.

14 górników zasypanych w kopalni

Z Bytomia donoszą o katastrofie w ko
palni Karsten-Zentral. Mimo wytężo
nej pracy ratow niczej nie udało się do
tychczas dotrzeć do zasypanych 14 gór
ników. Według opinji rzeczoznaw’ców,
uważać należy w-szystkich zasypanych
górników za straconych.

Akcję ratunkową utrudniają pow-ta
rza,jące się ciągle mniejsze w-strząsy
(w?skutek wybuchów gazów).



Nr. 5. ,,DZIENNIK BYDGOSKI" piątek’, dnia 8 stycznia 1932 r.
Str. 3.

Przeobrażająca sie Afryka.
Równocześnie z resztą świata, także

’Afryka ulega głębokim przeobrażeniom we
’wnętrznym, których skutki wywierają swój
wpływ na ogólno-światowe ukszta}cenie się
stosunków.

Bardzo znamienny artykuł o tych spra
wach pojawił się w czasopiśmie niemiec-
kiem ,,Koloniale Rundschau" (Przegląd Ko-

łonjainy 1931 r, nr. 9/10), który wprawdzie
dotyczy w pierwszym rzędzie byłych posiad
łości niemieckch w Afryce Wśchodniej, rzu
ca jednakże ciekawe światło na drogę, jaką
postępuje rozwój stosunków w Afryce wo
góle.

Zasadnicza zmiana nie polega na tem,
że nie ma tam już administracji niemiec
kiej. X ona nie byłaby się mogła uchylić
przed potężnym pochodem wypadków, i nie

byłaby się musiała rozprawić z naporein
Azjatów i wyciągnąć konsekwencje z faktu

dojrzewania krajowców.
Terytorja kolonjałne coraz bardziej tra

cą zdolność przyjmowania nadmiaru lud
ności europejskiej, głównie w związku z

zmniejszającą się rentownością płantacyj
i wobec konieczności wypłacania krajow
com zarobków w zlocie i wobec coraz sil
niejszej konkurencji indyjskiej.

Poważna jest konkurencja handlowa in
dyjska, która wprawdzie narazie ogranicza
się do handlu drobnego, lecz opanowanie
przez nią także wielkiego handlu jest tylko
kwestją czasu. Indow!e zaś forsują coraz

bardziej sprzedaż tanich wyrobów japoń
skich i chińskich, wypierając na licznych
odcinkach towary europejskie.

Ludność indyjska w tej części Afryki po
wojnie światowej więcej niż podwoiła się
i składa się głównie z drobnych kupców,
rzemieślników i urzędników, nie brak

wszakże też adwokatów, lekarzy itp.
Wpływ Arabów natomiast cofnął się m.

in. także dla tego, że asymilują się oni łat
wo z ludnością krajową i rozpływają się w

niej. Równocześnie zanacza się wszędzie
głębokie przeobrażenie ludności murzyń
skiej, która dzisiaj objawia zupełnie inne

aspiracje i wciągana jest coraz bardziej w

wir gospodarki kapit,alistycznej europej
skiej. Nastąpiło przedewszystkiem rozwią
zanie węzłów, łączących jednostkę z familją
i szczepem. Zdobywanie pieniędzy dla mu
rzyna stało się koniecznością. Przyczyniły
się do tego także kobiety, które coraz wię
cej się emahcypują, chodzą więcej ubrane,
a natomiast coraz mniej objawiają ochoty
do wykonywania ciężkich robót. Na tem tle

prostytucja w okolicach zaludnionych sze
rzy się w sposób zastraszający.

Równocześnie zaznacza się coraz wyraź,
niej tendencja kształcenia się na modlę eu
ropejską i przygotowywania się do zajmo
wania stanowisk w administracji i innych
zawodach, zajmowanych dotąd przez Euro
pejczyków. Z drugiej strony przeszczepione

na tamtejszy grunt idee komunistyczne sze
rzą się w sposób zatwarzający.

Tak więc wszystko wskazuje na to, że w

Afryce odbywa się proces głęboko sięgają
cego przeobrażenia o poważnych skutkach

dla stosunków ogólnoświatowych.

Rozkład marjawityzmu.
(KAP) W jednym z ostatnich nume

rów ,,Królestwa Bożego na Ziemi" J-

Kowalski ogłasza usunięcie 74 mariawi
tów. Swego czasu ogłosił już usunięcie
stukiłkudziesięciu osób. W ten sposób
szeregi marjawickie rzednieję, i sekta

rozkłada się coraz więcej.

1 Dalekiego WscImmSw.
Tajemnicza rąka niszczy koleje w Mandżurii.

Cbarbin, w styczniu. I czne i sygnalizacyjne kompletnie zde-

W ostatnich czasach zdarzyło się kil
ka wypadków zniszc.zenia linji i urzą
dzeń kolejowych na przestrzeni drogi
żelaznej Dunljo-Cień Ciatun.

W bardzo wielu miejscach zerwane

zostały szyny, które sprawcy niszczy
cielskiej roboty odwozili w dalekie u-

stronia i zakopywali je w ziemi na

znacznej głębokości. Jednakże najczę
ściej szkodnicy układali na torze kole
jowym kamienne głazy, spajając je
cementem.

Zachodziły również wypadki burzenia

wodociągów za pomocą dynamitu, jak
również aparaty zwrotnicze, telefoni-

montowano.
Znaczne przestrzenie torów na od

cinkach stacyjnych rozebrano, łub po-
rozkręcano zwrotnice w celu spowodo
wania katastrofy. Spo-sób niszczyciel
skiej roboty wskazuje na to, że nie do
konują jej żołnierze ani chunchuzi, lecz

specjał iści-kolejarze.
Burzenie drogi żelaznej i zniszczenie

jej godzi usilnie w interesy Japonji, któ
rą zbudowano przy pomocy kapi
tału japońskiego, a tembardziej, że linja
ta służy za połączenie Mandżurji z

Mongołją.

Kandydatury
na prezydenta Rzeszy.

Berlin, 5. l, (PAT.) ,,Montag Mor-

gen" wymienia jako ewentualnego kan
dyda,ta na stanowisko prezydenta Rze
szy ministra Reichswehry Groenera, by
łego ministra Gesslera oraz przywódcę
narodowych socjalistów Hitlera. Groe-
ner popierany ma być przez koła cen
trowe.

W razie gdyby narodowi socjaliści
zdecydowali się wysunąć kandydaturę
Hitlera po uzyskaniu przezeń obywatel
stwa niemieckiego, socjal-demokraci
zmuszeni będą do popierania Groenera.

Wszystkie te kombinacje zależne są od

decyzji obecnego prezydenta Rzeszy
Hindenbnrga, a mianowicie, czy zechce
on ponownie ubiegać się o ten urząd.

Sprzeniewierzenia w Niemczech

na porządku dziennym.

Essen, W miejskiej ka,sie oszczędno
ści w Solingen zdefraudował jeden z

urzędników, nazwiskiem Knecht, 50.000
marek. W Oberhausen aresztowany zo
stał tamtejszy notarjusz Lówenstein za

sprzeniewierzenie 100.000 marek nie
mieckich.

Siedziba potęgi i władzy.

Oto pała.c w New Delphi, gdzie rezyduje wicekról indyjski. Stąd wychodzą rozkazy,
przed którymi mnogie miliony Hindusów uginać się muszą. Naturalnie ten posłuch
w ostatnim czasie, dzięki agitacji Gandhiego, stał się nieco wąt,pliwym.

Nowa placówka naukowa.

Powstał w Warszawie Polski Instytut
Badania Zagadnień Ludnościowych. Ce
lem Instytutu jest w myśl statutu pro
wadzenie badań naukowych nad za
gadnieniami ludności; nie należy do
zadań Instytutu prowadzenie jakiejkol
wiek polityki ludnościowej.

Zarząd Instytutu stanowią: prof. Lud
wik Krzywicki jako przewodniczący, dr.
Marcin Kacprzak i prof. Stefan Szulc

jako zastępcy przewodniczącego, dr.
Jan Mydlarski jako sekretarz i Ignacy
Krautler jako skarbnik. Siedziba In
stytutu mieści się w Warszawie, Al.

Jerozolimskie 32,
Na pierwszem posiedzeniu Zarząd

Instytutu wyłonił komisję badań nad

zmniejszaniem się stopy urodzeń, wy
znaczając na jej przewodniczącego prof.
St. Szulca.

86)

(Ciąg dalszy).

Gospodarz pochwycił porucznika za

rękę i pociągnął go w kąt sypialni,
gdzie stało łóżko. — Wyjaśnię, — bą
knął zmienionym głosem. Odskoczył
jednak, a Solarski dopiero teraz zau
ważył, że z pośród rozrzuconych podu
szek wygląda jasna czupryna. — To

mój Anglik, — rżekł Serafin Bobak; —

okropnie słaba głowa, już wczoraj
chciał zdezertować, aleśmy go przetrzy
mali... Chodźmy w tamten kąt... Za

chwilę zrozumie pan, dlaczego...
— Trzydzieści! — Ryk triumfu zagłu

s-zył jego dalsze słowa, boczne drzwi

otworzyły się naoścież i rozochocona

zgraja wpad!a do sypialni.
— Już!.. Pół minuty upłynęło... Cze

kamy, prezesie... A pan tu nie zawra
caj głowy monsieur Bobakowi... Idź pan
na zbitą twarz!.. Niech żyje prezes, —

wrzeszczeli we wszystkich językach,
otaczając zbitym pierścieniem zirytowa
nego porucznika i gospodarza, prote
stującego głośno, że urwano mu połowę
przyznanego urlopu. — Jeszcze pół mi
nuty mi się należy, — błaga!.

— Niech żyje prezes! — Niech żyje!
Niech pije! Niech śpiewa!

- Koledzy, — przekładał; — dzisiaj
wyjeżdżamy, pora byłaby zacząć pako
wać nasze manatki. Na jachcie sobie

znów zaśpiewamy.

Oczywiście nic nie pomogło i opiera
jącego się prezesa uprowadzono siłą
do przyległego pokoju; z progu zdołał

krzyknąć po polsku do Solarskiego:
— Czekaj pan mego listu... Listownie...

wyjaśnię... muszę!
Solarski zacisną! pięści i przechadzał

się nerwowo po sypia,lni. Mimo wszy
stko zamierzał tu zaczekać i dokończyć
rozmowy. Jednakże i o nim pamiętano.
Z sąsiedniego pokoju, gdzie odbywała
się libacja, wyszło trzech panów; zata
czali się, ale wyglądali ogromnie wo
jowniczo, szczególnie ros!y brunet, su
nący na czele tej ,,ekspedycji". W krót
kich słowach oznajmili Solarskiemu

,,wyrok" zebrania: albo przyjdzie z ni
mi pić, albo go wyboksują i wyrzucą,
albo wreszcie, w drodze łaski... sam

wyjdzie natychmiast! W trakcie wygła
szania tego ultimatum, brunet zdjął ma
rynarkę i jąl zakasywać rękawy koszuli.

— Wychodzę — oświadczył porucznik,
patrząc z pogardą na trójkę pijaków.

— Acha, bratku... Nie umiesz pić?
— Umiem, lubię nawet, ale nie w ta

kiem towarzystwie. Nie w takiem!
— Czyli zmykasz. Lękasz się moich

pięści.
Brunet, wyglądający jak młodszy

brat Carnery, miał widocznie ochotę po
próbować się z Solarskim, bo zabiegł mu

drogę i stanął w pozycji bojowej.
— Proszę się usunąć, ostrzegam!
— Kogo ostrzegasz, ty chłystku?!
Nikt nie wiedział jak się to stało, dość,

że ,,młodszy brat Carnery11 wydal jęk
bólu i, jak d!ugi, zwalił się nawznak na

łóżko, skąd znowu wyleciał niby z pro
cy, padając w ramienia swoich dwóch

towarzyszy.
— Może jeszcze kto z panów pozwoli?

— Solarski strzepną! obolałą dłoń i spo

glądał w stronę kompanów niefortun
nego boksera z nader uprzejmym uśmie
chem. Nie kwapili się wcale. Rejtero-
wali pospiesznie do drugiego pokoju,
wlokąc jęczącego kolegę... Solarski wy
szedł bez pośpiechu na kurytarz.

Upłynęło kilka, może kilkanaście se
kund. Wtem... rzekomo śpiący Anglik
podniósł głowę i usiadł na łóżku. —

Czyżby moje podejrzenia były słuszne?
— mruknął, nie słysząc zresztą własne
go głosu, wobec wrzawy, jaka tu docho
dziła. Potarł sobie czoło, wstał i zata
czając się, rusz,ył w stronę drzwi od

kury tarza.

W przystani dowiedział się Solarski,
że ,,Wołga" wyjdzie w morze dopiero po

trzeciej. Przybył tu więc o godzinę
wcześniej, w nadziei, że zdoła zamienić
kilka s!ów z rodakiem, który w tak

niewybredny sposób pozyskał sobie

sympatje zagranicznych kolegów i god
ność ich prezesa. Lecz czeka! napróżno.
Wreszcie ujrzał Wierę. Po krótkiej roz
mowie, zapytał o wydelegowanych
dziennikarzy.

- Och, są tu już dawno — odparła;
ale śpią, jak zabici, w swoich kabinach.
Uczta pożegnalna im tak dogodziła po
dobno — uśmiechnęła się. Zeszła z po
kładu na molo, gdyż Juljusza ani nawet

żadnego z miejscowych korespondentów,
ani operatorów filmowych nie wpu
szczano na jacht.

O godzinie 2 minut 50 zafalowały
tłumy zebrane na szerokiej grobli przy
stani jachtów. — Jadą!... Jedzie!... Jadą!
— podawano sobie z ust do ust i cia
snym szpalerem wśród ciżby ciekawych
przesunęły się dwa samochody; w jed
nym, siedział sir James Rabbit z Daisy
i z wiernym Patrickiem, który miał

minę taką, jak gdyby jechał na ścięcie. -

w drugim znajdował się profesor Fedor

Rusanow w towarzystwie zezowatego
Sergjusza Miercewa.

Pożegnanie sir Jamesa z starym sługą
było krótkie:

— Uważaj na wszystko, kochany, sta-,

ry durniu — rzekł Anglik — bo jeżeli
mnie bolszewicy skrócą o głowę, to ty
do spółki z Tomem dziedziczysz willę,
uważasz? Testament złożyłem u pana,
konsula w Nicei, mówię... tak na wszel
ki wypadek... No, więc dbaj o willę, jak.
o swoją własność...

— Sir, wołałbym, żeby pan wrócił —

odparł Patrick i dodał z rozbrajającą
szczero.ścią — co mi tam testament, i
tak czuję się tutaj, jak u siebie w do
mu, a pana byłoby mi żal. Polubiłem pa
na, naprawdę, sir.

— No, dawaj łapę. — Patrick podał
rękę, ale zauważył z uśmiechem:

— Coś mi się widzi,- że panu miękko
na sercu. — Odgadł to bez trudu, prze
cież znał swojego chlebodawcę od tyłu
!at i. wiedział, że sir James bywa ru
baszny tylko wtedy, gdy jest wzruszony.

Punktualnie o trzeciej ściągnięto cu
my i trap, a Wiera była ostatnim pasa
żerem ,,Wołgi", który przeszedł po tym
maleńkim mostku. Udała się na rufę,
aby jak najdłużej móc widzieć Juljusza
i powiewać chusteczką. Profesora spro
wadzono do jego kabiny, Sergjusz Mier-

cew udał się na mostek kapitański, jak
gdyby chciał podkreślić, że obecnie on

obejmuje władze nad wszystkimi, nie

wyłączając wilków morskich, niezbyt
ucieszonych wizytą tego groźnego dyg
nitarza; na przednim pokładzie, w przy
zwoitej odległości od majtków, zajętych
przy bratszpilu, zwijającym linę, stanę
ły dwie osoby: Daisy i sir James.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Z GDYNI i WYBRZEŻA.
Repertuar teatru ..Pro Arte".

Czwartek, 7 bm.: ,,Lekkomyślna sio
stra" Perzyńskiego,

W piątek teatr zamknięty.
Sobota, dnia 9 bm.: dwa przedstawie

nia ,,Pastorałek”.
Niedziela, dnia 10 bm.: ,,Lekkomyślna

siostra". .

W opracowaniu na najbliższą prernje-
rę: M, Zbierzchowskiego ,,Małżeństwo
Loli".

Ponad 5 miljonów ton

obrotu towarowego!

Ogólny obrót towarowy portu gdvń-
skicgo w roku 1931 wyniósł 5.300.092

ton, wobec 3.625.748 ton w roku 1930.

Komunikacja z Holandia.

Projektowane nowe linje żeglugi Gdy
nia-Roterdam i Gdynia—Amsterdam
’Obsługiwane będą narazie przez dwa
statk’i ,,Kraków" i ,,Chorzów", które

będą odjeżdżać regularnie co dwa ty
godnie, wywożąc z Gdyni do portów ho!
lenderskich wyroby żelazne, cynkowe,
cukier, ryż i półfabrykaty drzewne.

Pięciolecie Żeglugi Polskiej.
Dnia 6 bm. minęło 5 lat od podniesie

nia bandery na pierw’szym statku, na
leżącym do P. P . Żegluga Polska ,,Wil
no". Wówczas uruchomiono 5 statków,
zakupionych we Francji. Dziś P. P. Że
gluga Polska posiada 10 statków towa-

lowo-pasażerskich i 5 pasażerskich.

Przyjazd przedstawicieli sfer gospo
darczych Szwajcarji i Holandii.

Przybyli do Gdyni reprezentanci ka
pitału szwajcarskiego i przemysłu ho
lenderskiego, celem przeprowadzenia u-

kładów w sprawie przyszłej pożyczki
dla in. Gdyni.

Siojąey na czele tej reprezentacji pro
fesor politechniki dr. Visser wygłosił
w sali Instytutu Handlu Morskiego wy
kład dla zaproszonych gości o najnow
szych metodach asfaltowania i betono
wania.

Nowy prezes Związku Techników.

Na ostatniem zebraniu Związku
Techników w Gdyni wybrano nowy za
rząd z prezesem J. Langiewiczem.

Obfity zbiór bursztynu.

Podczas ostatniej burzy fale morskie

wypłukały na po!skiem wybrzeżu zna
czne ilości większych i mniejszych brył
bursztynu, które ludność kaszubska

skwapliwie zbierała.

Otwarcie ważnej magistrali komu-

nikacji telefonicznej mlędzynarod.
Dnia 4 stycznia br. otwartą została

wybudowana już od dawna, lecz dotąd
nieuruchomiona — o czem zresztą już

przed kilku tygodniami pisaliśmy, now’a

linja telefoniczna dla rozmów między
narodowych z Gdyni do Słupska (Sto!p)
i dalej kablem podziemnym do Berlina,
wskutek czego Gdynia i w’ybrzeże uzy
skuje szybkie i znakomite połączenie z

całym zachodem Europy i krajami
skandynawskimi. Dotychczasowe połą
czenie przez Bydgoszcz pozostawiało
bardzo wiele do życzenia, gdyż linja ta

stale była przeciążoną, przez co na po
łączenia międzynarodow’"e jak rów’nież
z Warszawą potrzeba było czekać nieraz

całymi godzinami nawet przy rozmo
wach pilnych. Pozatem na linji tej,
zwłaszcza podczas silnych atmosferycz
nych zaburzeń, zdarzały się często przer
w’y, gdyż przewody do granicy nie
mieckiej, jak również do Warszawy
prow’adzone są napowietrznie, a dopie
ro od gra,nicy niemieckiej są kable pod
ziemne. Nowa linja zatem nie będzie
narażona na tak częste przeszkody,
gdyż tylko na stosunkow’o- ba,rdzo krót
kiej przestrzeni a to od Gdyni do Słup
ska prowadzona będzie napow’ietrznie.

Echa naszego artykułu
w sprawie zatrudnienia mężatek

w urzędach państwowych.
Na skutek naszego artykułu o nie

praw’nym zatrudnianiu mężatek w u-

rzędach państwowych i komunalnych
otrzymaliśmy już cały szereg listów z

uznaniem za poruszenie tej smutnej
sprawy na lamach naszego pisma, gdyż
jest to jedyne pismo, które miało odwa
gę dotknąć tej bolączki.

Jako najwięcej jaskraw’y i napiętno
w’ania godny fakt, podać musimy
w--prost niewiarogodne a przecież praw
dziw’e postępow’anie rozporządzenia
Bady Ministrów’ w’ sprawie redukcji
zamężnych pracowniczek biurowych.
Oto w’edle otrzymanej z zupełnie wiaro-

godnego źródła wiadomości z Warsza
wy, zatrudniona tam jest w Minister
stwie Poczt i Telegrafów w charakterze
kierowniczki oddziała, w XI st. sł. ni

mniej ni więcej, tylko żona obecnego
szefa sztabu generalnego p, Gąsiorów-
ska. Oddział ten został rzekomo spe
cjalnie d!a tej pani utworzony, ażeby
pani pułkownikowej a wkrótce p, gene
rałowej stworzyć synekurę, dobrze pła
tną, mianowicie kierowniczki bibljotek
kresowych dla pracowników poczto
wych, Za pobory p. pułkownikowej móż-

naby dać zatrudnienie 3—4 przymiera
jącym z głodu a z pew’nością nie gorzej
od p. pułkownikow’ej ukwalifikow’anym
dziew--czętom, sierotom po pracow’nikach
pocztowych lub innych urzędnikach
państw-owych.

Oto jak w’ prakt.yce wygląda ,,troska"
sanatorów o rzesze bezrobotnych.

ż uznaniem natomiast podnieść mu
simy inny fakt doszły do naszej wiado
mości z terenu Gdyni, mianowicie, że

dykreior Urzędu Morskiego p. koman
dor Poznański, dow’iedziawszy się, że

w jednym z podwładnych mu wydzia
łów, pracują żony urzędników zatru
dnionych w tym samym wydziale, wy
dał natychmiast polecenie Uwolnienia

tych mężatek, i zatrudnienia w razie ko
niecznej potrzeby bezrobotnych panien.

Oby ten szlachetny krok p. kona. Poz
nańskiego znalazł godnych naśladow’
ców w Komisarjacie Rządu i w pań
stw’owych przedsiębiorstwach nawiga
cyjnych, z których w jednym zartudnio-
na jest aż cała famiłja z 4 osób się skła
dająca, a to: mąż emerytowany ko
mandor, który mając przeszło 600 zł za

opatrzenia emerytalnego, jest komen
dantem statku handlowego, odbierając
chleb zawodow’ym oficerom marynarki

handlow’ej, których znaczna liczba jest
bezrobotną, - żona zaś tego samego
pana jest znów osobistą sekretarką p.

dyrektora przedsiębiorstw’a żeglugowe
go w którym mąż pracuje. Nie dosyć
jednak tego, gdyż prócz tych dwojga
pracuje jeszcze w tymże przedsiębior
stwie ojciec i brat pani komandorowej.

Oto są. co filantropowie, którzy w tak

swoisty sposób troszczą się o ulżenie

bezrobociu!!
Prócz w’yżej wspomnianej familijki,

jest jeszcze sześciu emerytowanych,
z wysokiemi uposażeniami emerytalne-
mi, oficerów’ marynarki wojennej, któ
rzy zajmują stanowiska kapitauów’ na

statkach państwow’ych przedsiębiorstw
żeglugow’ych. Nazwiska ich możemy
każdej chwili podać do w’iadomości pu
blicznej lub Najw. Izby Kontroli Pań
stwa o ile ta wogóle ma u nas jeszcze
co do gadania. Rów’nocześnie możemy
też podać imienny spis tych dzielnych
zawodowych oficerów marynarki han
dlow’ej, którzy wskutek takiej napotycz-
uej gospodarki sanacyjnej kliczki poz
bawieni są pracy i chleba, a rodziny ich

cierpieć muszą niedostatek a naw’et,
głód, ażeby panie koniandorowe miały
za co kupować fatałaszki i stroić się we
dług paryskich modeli...

O ileby to oględne nasze apelow’anie
do sumień tych benjaminków obecnego
systemu nie odniosło żadnego skutku,
nie zaw’ahanie się podać imiennego spi
su tych subtelnych na ludzką nędzę
pań i panów.

Nie lepiej wygląda też pod tym
względem w’ tutejszych urzędach Mono
poli Państwowych, co do których mamy
w’ naszej teczce także pot,rzebne dane.

Za redakcję tego działu odpowiedzialny:
Mieczysław Mistat, Gdynia, Świętojańsk:a 1232.

Kina warszawskie ssss grożą
Zbankrutowany teatr. - Bolszewizujacy reżyser wraca do

Lwowa. - Szkoda, że nie do Moskwy.
Warszawa, 5. 1. (Tel. wł.) Z dniem 15

stycznia mają zostać zamknięte kina

warszawskie, ponieważ magistrat nie
chce dyrektorom teatrów świetlnych ob
niżyć podatku miejskiego o 15 %. Swe
go czasu wydział finansow’,y Magistratu
zażądał od kiuiarzy, ażeby przede
wszystkiem w’ypożyczalnie filmów’ obni
żyły swoje pretensje. Obecnie magistrat
zasłania się brakiem odnośnej uchw’ały
Rady Miejskiej.

Goszczący w’ lokalu dawnego ,,Oui

Pro Quo" teatr ,,Meiodram". którego
dyrektorem był Leon Śchiller, został z

dniem wc.zorajszym zlikwidowany z po
wodu trudności finansowych. Cały ze
spół teatrzyku wraca do Lwow’a. Schil
ler obejmuje tam pod dyrekcją Horzyca
stanowisko głównego reżysera. Co się
stanie z lokalem ,,Qui Pro Quo" na ra
zie nie wiadomo. Pasywa właściciela są

t,ego rodzaju, że prawdopodobnie ZASP
nie da mu koncesji na prowadzenie
jakiejkolwiek innej imprezy.

Tragiczne samobójstwo mathi i córek
Katowice. Wstrząsający dramat na i

tle nędzy rozegrał się w’ Zawodziu pod
Katow’icami, w rodzinie wdowy po
funkcjonariuszu policji Sawareckiej.

Sąsiedzi Saw’areckiej zaalarmowani
zostali tajemniczemi stukami w miesz-

kaniu wdow’y. Poniew’aż na pukanie do

drzw’i nikt nie odpow’i,adał, w’targnięto
do w’nętrza siłą,. Widok był niesamo
wity.

Saw’arącka, wdowa po funkcjonarju-
szu policji, leżała twarzą opartą o ku
chenkę gazową bez znaku życia. Córka

jej Krystyna wiła się w kurczach śmier
telnych na łóżku, trzymając w ręku
półlitrową butelkę esencji octowej, sio
stra jej Irena leżała na podłodze obok
matki równie.ż bez znaku życia.

Przybyłe na miejsce pogotowie udzie
liło ofiarom pierw’szej pomocy. Przez

zastosow’anie aparatu tlenow’ego udało

się uratow’ać matkę i córkę jej Irenę,
które uległy zatruciu gazem św’ietlnym.
Nie udało się natomiast utrzymać przy
życiu Krystyny, która wśród strasznych
męczarni, spowodowanych zażyciem
esencji octowej, zmarła.

Powodem tej wstrząsającej tragedii
rodzinnej była nędza, która wkroczyła
do skromnego mieszkania Saw’arackich

z chwilą, kiedy wyczerpały się, oszczę
dności zredukowanej w generalnej dy
rekcji zakładów hr. Ballestróma, Ireny,
sekretarki 52-Ietniego inspektora p.
Bluma.

Do czasu, kiedy dziew czynę łączyły
z inspektorem bliskie stosunki, w’szyst
ko było dobrze, z chw’ilą, jednak, kiedy
Irena uświadomiła sobie zbyt wielką
różnicę wieku, (liczyła bowiem lat 19)
i z Blumem zerwała, została zreduko
wana ,,ze w’zględów’ oszczędnościo
w’ych".

Kiedy fundusze zaczęły się wyczer
pyw’ać, a ostatni grosz zabrał w’łaści
ciel domu za czynsz, postanowiły nie
szczęśliw’e kobiety w’spólnie zakończyć
tę beznadziejną w’alkę o byt.

Niedawno przedsięwzięły pierwszy
za,mach. Zostały jednak uratowane dzię
ki narzeczonemu Krystyny, oficerowi

17-go pułku ułanów, który przypadko
wo przybył z wizytą i zapobiegł skut
kom zamachu.

9-lefni zaiiójta 9-ltti dziBwnynlii.
Tragiczne skutki zabawy flowerem.

Modlin. Ogródek należący do porucz
nika Władysława Sobolewskiego, zam.

w Modlinie stał się widownią tragiczne
go zajścia, w którem sprawca i ofiara

liczyli razem zaledwie — 18 lat.

U pp.Sobolewskich w gościnie prze
bywała 9-letnia Alinka Kamińska, có
reczka znajomych z Warszawy. Dziew
czynka właśnie bawiła się w ogródku,
gdy przyszedł poruczn. Sobolewski, nio
są,c na ramieniu flower, dość skompli
kowanej konstrukcji. a stanowiący
własność sierżanta Gregorowicza. Po
nieważ jednocześnie przyszedł do ogro
du plutonowy Woźniak, prosząc porucz
nika Sobolewskiego, zamiłowanego ho
dowcę kwiatów o pokazanie specjalne
go gatunku róż, oficer powiesił flower
starannie zabezpieczony na ramie o-

kiennej, przymknął okiennicę i wraz z

podoficerem udał się w głąb ogrodu.
Nie upłynęło nawet dziesięc.iu minut,

gdy nagle rozległ się strzał. Oficer czem-

prędzej pobiegł na miejsce, gdzie zosta-

wił flower i oczom jego ukazał się.
straszliwy widok. Na ziemi, w kałuży
krwi leżała z przestrzeloną głową 9-let-
nia Alinka, obok zaś, stał z flowerem
w dłoni, 9-letni syn sierżanta Gregoro
wicza, właściciela fatalnej broni.

Porucznik Sobolewski został pocią
gnięty do odpowiedzialności za nieostro
żne obchodzenie się z bronią. Wojskowy
sąd okręgowy, opierając się na eksper
tyzie, która ustaliła, że flower był za
bezpieczony, przyczem strzał z uiego
mógł oddać tylko ktoś, kto jest dokła
dnie z nim obeznany, uznał, że por. So
bolewski nie może ponosić żadnej odpo
wiedzialności.

W 1919 r. sprzedano we Francji
220 MILJONÓW NALEPEK

za 22 miljony franków
a n nas tylko 3 miljony nalepek

za 330 tysięcy zł, Stańmy do wyścigu.
w walce z gruźlicą.

Budżet stolicy.
Styczniowe pobory leszcze nie wypłacone.

Warszawa, 5. 1. (Tel. wd.) Magistrat
warszawski ułożył już preliminarz bud
żetowy na rok 1932/33. Budżet zw’yczaj
ny wyraża się cyfrą, 103 186 812 zł. w

wydatkach i 104 087 272 zł w dochodach.

Przewyżka przeznaczona jest na po
krycie deficytu budżetu nadzw’yc,zajne
go. W stosunku do poprzedniego bud

żetu obecnie preliminow’any budżet jest
nieco niższy.

Magistrat warszawski jeszcze nie wy
płacił pensji za styczeń. Do prezydenta,
miasta udała się delegacja Związku Pra
cowników’ Samorządowych. Jaki był
w’ynik tej konferencji nie wiadomo.
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JBqdź pięknym?...”
Cuda kosmetyki chirurgicznej. - Powodzenie ludzi o dobrej prezencji - i udręka
fizycznie upośledzonych. - Walka z brzydotą. - Zagadnienie wiecznej młodości.

(Z odczytu dr. St. M, Grodzkiego w Poznaniu).

Str. 5.

t Generał Pau.

Zagadnienie wiecznej młodości jest
od wieków jedną z podświadomych tę
sknot, — nieurzeczywistnionem dotych
czas marzeniem ludzkości. Młodość —

i najczęściej z nią idące w parze Pięk
no, to dwa najcenniejsze dary Nieba,
sławione w. literaturze — poezji —

sztuce wszystkich ludów i narodów.
- Bądź pięknym! — oto hasło, przed

którem skłaniano głowę setki i tysiące
łat przed nami. Indje starożytne, Egipt,
Hellada, Rzym uwielbiały wcielenia

Piękna i wynosiły je do rzędu bóstw.

Piękno królowało i królować będzie
niepodzielnie po wsze czasy.

To też zrozumiałem jest powodzenie
łudzi, którym natura wyświadczyła
największe dobrodziejstwo, obdarzając
ich pięknym wyglądem zewnętrznym.
I też zrozumiałą jest udręka tych nie
szczęśliwych istot, które upośledzone
są fizycznie bądź od urodzenia, bądź
też padły ofiarą choroby lub tragiczne
go wypadku

Dobra prezencja, piękny wygląd ze
wnętrzny, to przecież klucz do zagadki
życiowego powodzenia, to najlepszy,
najbardziej przekonywujący atut w rę
ku sprytnego, rozumnie postępującego
człowieka. Pewność w występowaniu
cechuje zawsze człowieka, przeświad
czonego o swoich korzystnych warun
kach reprezentacyjnych.

Natomiast upośledzenie fizyczne sta
nowi stokroć przeklętą, zatruwającą ży
cie zmorę, która niejednego człowieka

doprowadziła do nierozważnych, roz
paczliwych czynów. Większość psycho
patów i neurasteników — to ludzie prze
konani o swej brzydocie. Krytyczne u,
!wagi otoczenia, niekiedy nawet bezli
tosne drwiny nierozumnej młodzieży,
są powodem niewypowiedzianych cier
pień moralnych i spychicznych, melan
cholii, neurąstenji, psychopatologji fi
zycznie upośledzonych, dochodzących
nieraz do obłędnej, uporczywej ,,idee
fixe". Przekonanie o brzydocie, urasta
jącej w ich oczach do rozmiarów więk
szych, aniżeli jest w rzeczywistości -

to ich największe utrapienie. Onieśmie
la ich ono i krępuje, pozbawia ochoty do

intensywniejszej pracy, odbiera radość i

szczęście życia.
Nic dziwnego, że wiele ludzi dało

by, ni’e wiem, co za to, aby się móc w

jakikolwiek sposób pozbyć swej brzy
doty. Większość bowiem zdaje sobie

sprawę z tego, że transformacja (prze
kształcenie) zewnętrzne idzie w parze z

wewnętrzną transformacją.
I oto w ostatnich latach zaznaczył

się, jako krzyk mas, rozkwit jednej z

najpiękniejszych nauk praktycznych,
mającej szczególne znaczenie społeczne
i szczytny ceł: upiększenie człowieka,
Tą upragnioną gałęzią wiedzy lekar
skiej jest

chirurgja kosmetyczna.
O rozwoju i sposobach tej najmodniej
szej nauki mówił nam w swoim intere-

Gandhi znowu za krata.

Ponieważ Gandhi, powróciwszy do łndji,
ogłosił dalszą walkę przeciw rządowi an
gielskiemu, więc został ponownie osadzony
w więzieniu. Według powyższego telefotosu

Gandhi i w więzieniu jest pogodny i bardzo

se siebie zadowolony.

sującym odczycie w ub. niedzielę dr. St,
Michałek-Grodzki, ehirurg-kosmetyk.
Odczyt p. t . ,,Walka z brzydotą", ilustro
wany przeźroczami, wyczerpująco u-

względnił rozważania teoretyczne i

praktyczne.
Zanotowaliśmy kilka ciekawych

szczegółów, rzucających dostateczne
światło na tę interesującą dziedzinę po
stępu wiedzy lekarskiej.

Impuls cło- rozwoju chirurgji kos
metycznej dala wojna światowa, która

dostarczyła tysięcy zeszpeconych, znie
kształconych ludzi. Cliirurgja ogólna,
przedewszystkiem ratująca życie czło
wieka, nie zwracała (jak dotąd) uwagi
na estetyczny wygląd blizny po opera
cji. Chirurgja kosmetyczna natomiast

liczy się ze śladami po operacji, dba o

to, aby były minimalne i niedostrzegal
ne, o ile możliwie zupełnie niewidoczne.
To też zgrabne, udałe operacje twarzy,
ust, nosa, piersi wprowadzają laika w

niekłamane zdumienie. Ta szczególna
sztuka wymaga, obok techniki, wrodzo
nego artyzmu, zmysłu piękna i subtel
ności, także wielkiej staranności i

zręczności. Przy operacji należy prze
strzegać estetycznego wyrazu twarzy,
nieskazitelności profilu itp., uwzglę
dniać morfologiczną budowę danego na
rządu.

Tak wyg!ada zatopiony kadłubem do góry okręt.

Amerykanie wybudowali przed paru miesiącami kolosa morskiego kosztem 14 milj.
dolarów, A ten zaraz podczas P’ierwszej swojej podróży zapalił się i zatonął w New
port. Okręt ten nazywał się ,,Segovia". Rycina przedstawia zdjęcie tej katastrofy na

kilkanaście minut przed zupelnem zanurzeniem się okrętu w morzu.

w Buenos Aires.
Kołonja polska w’ Argentynie otrzy

mała w darze dom dla wychodźtwa pol
skiego. Hojną ofiarodawczynią jest za
mieszkała w Buenos Aires Aniela Ulic-
ka Blumtritt de Rocca. Nabyła ona za

su-mę 262 tys. pezów w’spaniały gmach,
przeznaczając go na dom wychodźtw’a
polskiego.

Ofiarodawczyni, w’dowa po śp. Gia-
como Ferdinando Rocca, jest bow’iem

wnuczką śp. Józefa i Julianny małżon
ków Ulickich, którzy zostali ro-zstrze
lani za udział w powstaniu w r. 1863.

Urodzona w mieście Łodzi, przybyła
do Argentyny wraz z rodzicami śp. Ele
onorą Ulicką i L. Blumtritt w roku

1889, licząc lat 12. Wśród obcego oto
czenia zdała od ziemi rodzinnej, oder
w’ana od pnia macierzystego w w’ieku

dziecięcym, nie . zapominała nigdy o

swej ojczyźnie.

Pożar pszenicy, kukurydzy
i siemienia lnianego-

Buenos Aires, (PAT) Groźny pożar, któ-
1 t’ego, przyczyn nie zdołano ustalić, zniszczył

Dawniej uważano poddawanie się za
biegom kosmetycznym za przestępstwo,
wykroczenie przeciw naturze. Teraz od
pędza się od siebie jak najdalej zmorę

brzydoty i starość. Każdy nowoczesny
człowiek chce być

,,wiecznie młodym’1.
Małżeństwo, dobór płci, polega na zwró
ceniu na siebie uwagi przez upiększanie
się. To też tym nieszczęśliwcom, którym
natura odmówiła piękności, chirurgja
kosmetyczna może dopomóc niejedno
krotnie bardzo skutecznie, stając się
zbawieniem, dobrodziejstwem dla wielu

zeszpeconych, napiętnowanych ze
wnętrznie. Jakże naprzykład skutecznie

dopomaga chirurgja kosmetyczna akto
rom, starzejącym się zbyt szybko, nie
jednokro-tnie w chwili, gdy stoją u

szczytu sławy i powodzenia!

Organizm ludzki wymaga stałej, nie
przerwanej, pieczołowitej opieki. Od
porność fizyczna ciała, elastyczność ce
ry zależne są od

racjonalnego trybu życia
uprawiania sportów, przebywania na

świeżem powietrzu. Niehigieniczne szko
ły, pracownie, biura są powodem przed
wczesnego starzenia się pracujących za-

kilkanaście składów’ w porcie Gaboto, w

pr-owincji Santa Fe.

Pastwą płomieni padło przeszło 5.000 ton

pszenicy, kukurydzy i siemienia lnianego- .

Wyrządzone szkody materjalne oblicza

się na przeszło 3,000.000 pezów.

TfraKif oso!bo
Lwów, 5. 1 . (PAT) ,,Gazeta Poranna"

donosi, że ubiegłej nocy z jednego z

mieszkań parterowych przy ul. Domi
nikańskiej, zajmowanego przez zegar
mistrza Targalskiego sąsiedzi poczuli
ostrą woń gazu świetlnego. Gdy na pu
kanie nikt nie odpowiadał, w’targnięto
przemocą do wnętrza i znaleziono całą
rodzinę Targalskich, złożoną z ojca i
trzech córek leżącą bez przytomności.
Sprow’adzony lekarz doprowadził do

przytomności trzy osoby, natomiast je

W Paryżu umarł w 83 roku życia gene
rał Pau, nazywany generałem o żelaznej
ręce. Mianowicie stracił on prawą, rękę w

r. 1870 w bitwie pod Fórschweiler przeciw!
Prusakom, i kazał sobie na jej miejsce za-

łożyć żelazną protezę. Podczas wielkiej woj
ny był najpierw komendantem Paryża i

dzięki jego zarządzeniom Paryż uniknął
paniki, gdy armja niemiecka była już bli
ską. sforsowania Marny. Potem dowodził

armją w górnej Alzacji, a jako prezydent
Czerwonego Krzyża zasłużył się nadzwy
cza,jnie swej Ojczyźnie. Zmarły był obok
ś. p . Clemenceau najpopularniejszą posta- .

cią w całej Francji.

wodowo mężczyzn i kobiet. Sport i ruch

wywierają dodatni wpływ na wygląd ze
wnętrzny człowieka, podobnie jak sy
stem odżywiania się (witaminy), wstrzy
manie się od alkoholu i tytoniu.

Wracając do problemu wiecznej mło
dości, prelegent omówił eksperymenty
Karola Brown-Sequarda, znanego fizjo
loga, ojca organoterapji, metody Stein-
acha i Woronowa, podkreślił rolę nie
docenianych jeszcze hormonów i pro
mieni radu, które — według najnow
szych badali i wyników — mają, być tym
cudownym środkiem na wieczną mło
dość.

Na Zachodzie — zakończył prelegent:.
— świat naukowy zrozumiał już donio
słość tej młodej gałęzi techniki lekar
skiej. Rozumie ją też społeczeństwa.
W kultur’alnych centrach Zachodu idzie

się dziś do chirurga-kosmetyka, jak do

dentysty.
I nic nie jest w stanie powstrzymaj

rozpędu tej najpiękniejszej nauki prak
tycznej, której celem jest — uszczęśli
wianie ludzkości przez walkę z jej brzy
dotą. (barwicz.)

Nowa ofiara szuierni w Sopocie.
Ziemian polski przegrał 120 tys. złotych

I odebrał sobie życie.
W Sopocie popełnił samobójstwo 42-

letni ziemianin z pod Lwowa Józef Sto
lecki. Jak wynika z listu pozostawione
go w hotelu, zmarły przegrał w ciągu 5
dni w kasynie sopockiem 120 tys. zło
tych, z czego 108 tys. były własnością je
go szwagra,-powierzoną mu dla za
łatwienia pewnego interesu w Gdyni.
Sielecki, wróciwszy rano z kasyna do

hotelu, pisał przez dwie godziny listy,(
poczem, zapłaciwszy rachunek hotelo
wy, wyszedł na balkon i wystrzałem
rewolwerowym w ust,a zakończył swoje
rachunki ze światem. S. osierocił żonę
i 5-ro dzieci.

W SĄDZIE.

Sędzia: Przynaje się Oskarżony do winy?,
Oskarżony: Jestem niewinny, panie sę

dzio!

Sędzia: Czy oskarżony był karany.
Oskarżony: Nie! To mnie obecnie pierw

szy raz przyłapano.

dną z córek w stanie ciężkim przewie
ziono do szpitala. Wypadek ten wywo
łał tem większe zdziw’ienie, że w miesz
kaniu tem niema wcale instalacji ga

zowej. Zawiadomiono o w’ypadku wła

dze, które przeprowadziły dochodzenie
i stwierdziły, iż gaz przedostawał się :

pękniętej rury latarni na ulicy i w nie

w’ytłumaczony sposób przeniknął prze:
gruby mur i przedostał się do mieszka
nia. Dziś przeprowadzone będą w tej
sprawię szczegółowe badania,



Str. 6. ,,DZIENNIK BYDGOSKI", pły,tek, dnia 8 stycznia 1932 r.
Nr. 5.

WIELKOPOLSKI i pnMnpyn
Nagła śmierć wskutek krwotoku.

Poznań. Zmarła w tragicznych okolicz
nościach nagłą śmiercią 27-letnia żona bez
robotnego Weronika Gawałek (ulica Polna

18). Nieszczęśliwa udała się w godzinach
wieczornych do toalety, gdzie w pewnej
chwili straciła przytomność wskutek gwał
townego krwotoku.

Przywołano w kilka chwil późnie.j Pogo
towie Lekarskie, które stwierdziło już tylko
zgon Gawalkowej,

Wypadek na polowaniu.
Chłop, zbierając aałezie w Jesie. został postrze

lony przez myśliwych.
; Świec.ie. W lasach państw’owych leśnictwa

Dobre odbywało się wielkie polowanie z na
gonką. Na ten czas w jednym z rewirów lasu

zbiera} gałęzie Jan Dudek z Pastwisk (powiatu
świeckiego) i przez przypadek został postrzelo
ny w nogę przez jednego z leśników, którzy
nie zauważyli, by jakiś człowiek miał się znaj
dować w polu strzałów.

Pakość.
Z zebrania Kółka Rolniczego. W salce pa

rafjalnej odbyło się plenarne zebranie Kółka

Rolniczego, które w obecności ks. prób. K!it-

schego i 16 członków zagaił prezes p. Hulisz.

Następnie odczytano protokół z ostatniego ze
brania i nadesłaną korespondencję. Sprawo
zdanie z zebrania powiatowego zdali pp. Ku
biak i Różniakowski. Wygłoszony został refe
rat o istocie kryzysu i jego przyczynach, nad

którym wywiązała się ożywiona dyskusja. Na

wniosek wiceprezesa p. St. Łuczaka uchwalono

wygłaszać kolejno różne aktualne referaty. W

dalszym ,ciągu poruszano różne sprawy wewnę
trzne. W wolnych glosach zabierał głos ks.

prób. Klitsche, który odnosi się do kółka z

wie!kiem zainteresowaniem.
Gwiazdka młodzieży katolickiej. Stów. Mło

dzieży Katolickiej urządziło w salce parafjalnej
tradycyjną gwiazdkę dla swych członków, na

którą zebrało się około 70 członków i ks. prób.
Klitsche oraz ks. patron Anioła, który powitał
wszystkich zebranych oraz gości, i wygłosił tre
ściwy referat, poczem ks. prób. Klitsche wy
głosił krótkie przemówienie o znaczeniu gwiazd
ki i zapoczątkował łamanie opłatka. Następnie
wygłoszono deklamacje, odegrano sztuczkę te
atralną i odśpiewano kolendy.

Wągrowiec.
Gwiazdka dla dzieci szkoły ćwiczeń semi

narjum nauczycielskiego. Staraniem zarządu se
minarjum urządzono d!a wszystkich dzieci szko
ły ćwiczeń gwiazdkę. Orkiestra seminarjum o-

degrała szereg kolend pod batutą p. prof. Zie
lińskiego. Następnie przy oświetlonej choince

odśpiewano wspólnie kolendy, poczem zjawił
się gwiazdor, który przemówił do dzieci i ob
darzył każde.

Z walnego zebrania Stów. Młodzieży Polskiej
m.ęskiej. W ognisku odbyło się walne zebranie

Stowarzyszenia Młodzież.y Polskiej męskiej, któ
re zagai! prezes p. Walenty Dykban w obecno
ści ks. prób. Wróblewskiego i ks. patrona Jan-

kego. Protokół z poprzedniego walnego zebra
nia i plenarnego odczyta! sekretarz p. Polus.
Na marszałka zebrania poproszono patrona ks.

Jankego, na ławników pp. Jana Andrzejewskie
go i Kasztelana. Do pióra poproszono p. K.

Michalskiego. Ze sprawozdania zarządu wyni
ka, iż. towarzystwo dzięki staraniom patrona ks.

Jankego rozwija się pomyślnie. Na członków

przyjęto pp. Kolasińskiego Fr., Wleczyka Ta
deusza, Wojteckiego, Bednarskiego i Botura,
zaś na członka honorowego p. Stachowiaka, któ
remu ks. patron wręczył dyplom za jego O’woc
ną pracę. Ks. patron wręczył książki ofiarowa
ne od ks. prób. Wróblewskiego za pracę pp.:
K. Michalskiemu,- Fr. Łapaczowi i Adamskiemu.

Absolutorjum udzielonó prezesowi, sekretarzo
wi, skarbnikowi i naczelnikowi. Po krótkiej
przerwie przystąpiono do wyboru nowego za
rządu, w 6kład którego wchodzą pp. Dykban
Walenty - prezes, Ekert - sekretarz, Polus -

skarbnik, Wleczyk Tadeusz - bibljotekarz i go
spodarz, Biedrzyński - naczelnik. Komisję re
w-izyjną tworzą pp.: Kaczmarek, K. Michalski
i M. Michalski. Sąd honorowy pp.: Stachowiak,
Kaczmarek i Wojczyński. Chorążym został p.
Albrecht, podchorążymi pp. Łapacz i Iwanow
ski.

Z życia chóru farnego. Chór farny urządził
w sali p. Zjawińskiego swój doroczny opłatek.
Na wstępie odśpiewał chór kolendę, poczem
prezes p. Stachow-ia’k powitał ks. prób. Wrób
lew-skiego i ks, Jankego oraz gości i członków,
którzy licznie przybyli. Na wstępie zajęto miej
sca przy stołach, gdzie nastąpio dzielenie się
opłatkiem. Przy wspólnej kawce z pączkami

odb.yły się śpiewy solow/e, do których akompan
iowała p. Bielawska. Odśpiewaniem kilku ko
lend pod dyr. p. Andrzejewskiego zakęńczono
uroczystość.

Egzamin na mistrzów zdali pp. Moszyński z

Wągrowca i Zieliński z Gołańczy w zawodzie

piekarskim, Springer z Wągrowca w zawodzie

fryzjerskim, Jan Martynowski z Damasławka w

zawodzie szewskim.

Nadzwyczajne zebranie Tow, Powstańców
i Wojaków ddbyło się w sali p. Zjawińskiego.
Przewodniczył prezes p. Widziński. Sekretarz

p. Krajewicz przeczytał komunikaty związko
we. Następnie omówiono sprawę obchodu

i przyjęto nowych członków.

Mogilno.
Osobiste. W tut. kościele poklasztornym po

błogosławiony został związek małżeński między
p. Aurelją Cecharską a p. Smogiem. Nowożeń-

Z walnego zebrania S, M. P . W dniu 3 bm.

odbyło się walne zebranie Stów. Młodzieży Mę
skiej w salce parafjalnej. Zagaił prezes p. Ko
smowski. Marszałkiem zebrania wybrano patro
na ks. Kubickiego, ławnikami pp. radcę Trzciń
skiego Józefa i Gieżeka Romana. Sekretarzo
wał p. Balcerowicz Tadeusz. Ze złożonych spra
wozdań poszczególnych członków zarządu wy
nikało, że towarzystwo rozwiało się w roku

sprawozdawczym nadzwyczaj pomyślnie, Szcze
gólne uznanie należy się niezmordowanemu pa
tronowi ks. Kubickiemu oraz prezesowi p. Ko
smow-skiemu. Ustępującemu zarządowi udzie
lono jednogłośnie absolutorjum, wyrażając tem
samem uznanie za całoroczną pracę. W skład

no’drego zarządu weszli pp.: Kosmowski Z. -

prezes, Balcerowicz Tadeusz - sekretarz, Prze-

pierski - skarbnik, Bylski - naczelnik. Patron
ks. Kubicki, dziękując za dokonany wybór,
wzywał członków do zgodnej współpracy z za
rządem i zjednywania dalszych członków,
com ,,Szczęść Boże!"

Kradzież. W tut. starostwie nieznani zło
czyńcy wybili szybę w oknie i wdostawszy się
do wnętrza, porozbijali wszystkie biurka i z je
dnego z nich zrabowali 50 zł gotówki. Z przed
pokoju p. starosty skradli futro wartości 300 zł.

Z walnego zebrania robotników. Walne ze
branie Tow. Robotników odbyło się dnia 3 bm.

Przewodniczył ks. prób. M. Brodowski. Po

sprawozdaniu zarządu udzielono zarządowi ab
solutorjum. W skład nowego zarządu weszli

prezes p, Olszan°wski, se,kretarz p. Woźniak,
skarbnik p, Zbytek. W wolnych głosach zabie
rali głos pp. Bukowski, Maciejewski i Konie
czka.

’Rojewo.
Z zebrania Akcji Katolickiej, Po nabożeń

stwie w szkole płonkowskiej od-było się roczne

zebranie sprawozdawcze Akcji Katolickiej, któ
re zagaił prezes p. A . Żak. Reprezentowanych
na ze-braniu było 10 organizacyj. Bardzo treści
wy referat p t. ,,Akcja Katolicka a rodzina"

wygłosił sekretarz p. nauczyciel Jarmark. Prze
wodniczącym zebrania wybrano nauczyciela p.
Jarmarka, a sekretarzem p. W. Oźminę, poczem
zarząd zdał relację z rocznej działalności. Zmia
ny zarządu dokonano w następujący sposób:
p. L . Klóskowski prezes, p. Kowalski wicepre

zes, p. nauczyciel Jarmark sekretarz, p. A. Su
lek zastępca. Do komisji weszli pp.: Kołodziej
ski, Siemianowski K. i Kaźmierski Sz. Wkońcu

po przemówieniu p. Klóskowskiego i p- naucz.

Jarmarka p. Oźmina poruszył sprawę obchodu

dziesięciolecia koronacji Ojca św. Piusa XI.

Młodzieży nie wolno się bawić tak długo jak
innym. W Rojewie istniejące od niedawna Sto
warzyszenie Młodzieży Polskiej, którego pa
tronem jest ks. prób. Bogacki, a prezesem p. W .

Oźmina, urządziło dnia 1 bm. poraź pierwszy
przedstawienie amatorskie połączone z zabawą
taneczną, na której bawiono się harmonijnie,
Wójtostwo udzieliło zezwolenia tylko do godz.
1-szej, przysyłając przytem jeszcze punktualnie
służbowego policjanta. Fakt ten oburzył mocno

nietylko uczestników; ale i całe tutejsze oby
watelstwo, które żywo ten fakt komentowało.
Stało się to poraź pierwszy na zabawie S. M. P.

Akcja przedwyborcza już sję rozpoczęła. W

bieżącym roku (w marcu) kończy się kadencja
rady gminnej. Akcja przedwyborcza już się roz.

poczęła. Szczególnie do dzieła wzięli się ludzie

którym chodzi tylko o karjerę. Dziwić się nale
ży, jakim sposobem wzięli się ci ludzie do

spraw robotniczych. Przecież dotąd byli pra
wie wrogami spraw robotniczych.

U strażaków. Dobrze działająca Ochotnicza-
Straż Pożarna z niezwykłą wesołością żegnała
rok stary a witała rok nowy. Około północy
odgłosem trąbki i dzwonka zostali mieszkańcy
zbudzeni ze snu. Wieścili temsamem rycerze
św. Florjana, że wchodzimy w okres nowy, któ
ry niejednemu przyniesie radość i szczęście, a

drugiemu smute.k i nieszczęście.

Uroczystość poświęcenia sztandaru
Tow. Powstańców i Wojaków w Żninie.

(Od własnego korespondenta ,,Dziennika Bydgoskiego")

Nowy Rok jako dzień oswobodzenia miasta

z pod jarzma pruskiego, dzień 13 rocznicy, do
czekał się aktu poświęcenia sztandaru powstań
ców, W przeddzień uroczystość rozpoczęła się
capstrzykiem. Przemowę na Rynku wygłosił p.
Wł. Kolaszewski, który wniósł okrzyk na cześć

Rzeczypospolitej.
W Nowy Rok przed lokalem posiedzeń powi

tał licznie zebrane organizacje ze sztandarami

(udział brało 19) prezes okręgowy Powstańców
i Wojaków. Następnie w pochodzie na czele

z orkiestrą powstańców i wojaków Żnin udano

się do kościoła parafjalnego na uroczyste nabo
żeństwo. Mszę św. odprawił ks. wikary Wnuk,
który wygiosił stosowne przemówienie i doko
nał aktu poświęcenia sztandaru. Po nabożeń
stwie ruszył pochód pod kierownictwem zast.

komendanta okr. p . Smolińskiego na cmentarz.

Przy mogile bohaterów przemówił p. Ko!aszew-

si, poczem złożono na grobie piękny wieniec
i odmówiono wspólnie modlitwę.

Wręczenie sztandaru odbyło się na Rynku.

Chrzestnymi sztandaru byli pp. Feliks Nowak
i Romanowa Smorowska oraz Tadeusz Kruszka
i Władysławowa Derechowa. Sztandar wręczył
prezesowi okręgowemu chrzestny p. Kruszka.

Z rąk p, Kolaszewskiego przeszedł sztandar w

ręce prezesa towarzystwa p. Murka, ten zaś od
dał sztandar w ręce chorążego p. Kometa. Na
stępn:e odbyła się defilada przed nowym sztan
darem, a w sali p. Wożniakowej akademja, któ
rą zagaił powitaniem gości i członków prezes
okręgowy. Protokółował p. Adam Bartusch.

Życzenia składały róż,ne organizacje, ofiarowu
jąc gwoździe pamiątkowe, których złożono ogó
łem 19. Wspólny obiad zakończył’ pierwszą
część uroczystości.

Wieczorem w sali p. Wożniakowej odbyło
się przedstawienie amatorskie, koncert i zaba
wa taneczna, która przeciągnęła się do rana.

Zaznaczyć wypada, iż jest to już drugi sztan
dar Towarzystwa Powstańców i Wojaków.
Pierwszy sztandar, którego poświęcenie odbyło
się w dniu 30. 9 . 1923 r., a który został towa
rzystwu darowany przez 61 p. p . Bydgoszcz, o-

statnio z polecenia p. starosty żnińskiego ode
brano towarzystwu, ponieważ, cdlączyło się od

związku w Grudziądzu. Obłudnych członków

(Feliks Woźniak, Aleksy Sułecki, Jan. Spław-
ski i Konstanty Graczyk) skreślono z listy
członków.

Wiadomości z Gniezna
Spinka uratowała mu życie. Między właści

cielem lokalu w Kędzierzynie Dominikiem Strzy
żewskim a niejakim Telesforem Przybylskim
również z Kędzierzyna, wybuchła sprzeczka, w

czasie której Strzyżewski dobył browninga i od
dał strzał w stronę przeciwnika. Kula skaleczy
ła Przybylskiemu rękę, przebiła płaszcz, mary
narkę, kamizelkę i zatrzymała się na blaszanej
spince od paska, co uratowało życie Przybyl
skiemu, któremu w przeciwnym razie nabój u-

tkwiłby w brzuchu.

Usiłowane włamanie. Nieznany sprawca u-

siłował włamać się do spółdzielni żołnierskiej
69 p, p,, która mieści się w koszarach tegoż puł
ku, Nieznanych sprawców spłoszył posterunek
wojskowy.

Kradzież roweru. P. Wiktorowi Kisielowi z

Rzegnowa (pow. gnieźnieńskiego) skradł jakiś
sprawca rower męski, pozostawiony... w sklepie
kolonialnym p. Szłopczyńskiego, Rynek 11.

Pożar wybuchł w domu mieszkalnym p. Jó
zefa Bajsztoka, ul. Bł. Jolenty 16, który znisz
czył niemal doszczętnie dach oraz piętro. Po
żar powstał prawdopodobnie od rozpalonego
piecyka.

Wyskoczył z pociągu, aby skrócić sobie dro
gę. Niejaki Jan Wiśniewski z Łubowa, jadąc
nocą pociągiem osobowym z Poznania do Gnie
zna, usiłował pomiędzy stacją Fałkowo a Pie-

rzyska wyskoczyć z pociągu, chcąc w ten spo
sób skrócić sobie drogę do Łubowa. Ryzykow
ny ten krok wykonał Wiśniewski tak niefor
tunnie, że doznał prócz ogólnych obrażeń 2 ran

na głowie.

Miejska stacja opieki nad matką i dzieckiem

przy rzeźni otwarta jest codziennie. Porad le
karskich udziela tam bezpłatnie p. dr. Urbań
ski we wtorki i piątki od godz. 14,30 do 15,30.

Włamania. Do składu towarów krótkich p.
Władysława Koternasa przy ul. Farnej 4 wła
mali się nieznani sprawcy, którzy z zajętego
przez komornika składu skradli kilka walizek,
8 torebek damskich, 4 kartony wełny, kilkana
ście krawatów, setkę kołnierzyków itd. warto
ści kilkaset złotych. — W Mał.achowie (pow.
gnieźnieńskiego) włamano się do mieszkania
Karola Grotkiego, skąd skradziono różne rzeczy
na sumę 200 zł.

Uroczystości papieskie
w archidiecezji gnieśnieńsko-poznańskiej.

Poznań, j. E. ks. Kardynał Prymas
Hlond poruczyl archidiecezjalnej Lidze Ka.

tolickiej w Poznaniu zorganizowanie uro
czyst,ych obchodów . papieskich celem ucz-

czSnia 10-leeia rządów J, Świątobliwości
Papieża Piusa XI, naznaczając niedzielę
14 lutego br. na ten dzień.

w związku z term ODcnodami przyst,ąpił
sekretarjat generalny archidiecezjalnej Ligi
Katolickiej w Poznaniu (Al. Marcinkow
skiego 22) do wydania: wykładu, kazania, o-

raz portretu Ojca św. z własnoręcznym pod
pisem i błogosławieństwem.

WRZEŚNIA. Jarmark. Dnia 12 bm. odbę
dzie się we Wrześni jarmark na konie i Bydło.
Spęd bydła dozwolony.

GLINNO WIELKIE. Występ sceniczny S, M.
P. W ni’edzielę, 10 bm. w sali p. Weymanna w

Glinnie Wielkiem urządza Stowarzyszenie Mło
dzieży Polskiej z Rojewa przedstawienie ama
torskie połączone z zabawą taneczną. Odegra,
na będzie farsa p. t. ,,Spokojny lokator" oraz

krotochwilia p. t . ,,Krew nie woda".

Autobus przewrócił się
z ia pasażerami,.

Poznań. Niezwykle groźny wypadek au
tobusowy, spowodowany ślizgawicą, wyda
rzył się na- szosie w pobliżu Czerwonaka,
przy drodze, prowadzące,j do Kicina.

Kursujący między Poznaniem a Rogoź
nem autobus.osobowy, własność p. Lehman
na z Poznania, na niebezpiecznym odcinku

drogi z powodu ślizgawicy stracił równo
wagę. Szofer zahamował, lecz autobus w

dalszym ciągu osuwał się po pochyłej szo-

1 sic ku wielkiemu przerażeniu pasażerów. W

końcu autobus uderzył o słup-i wywrócił
się. - Wewnąt,rz znajdowało się 12 pasaże
rów, wśród których zapanowała panika. Na,
szczęście jednak wszyscy pasażerowie i kie
rowca wyszli ż wypadku bez szwanku. Roz
bite zostały tylko trzy szyby samochodu.

Po wypadku Pasażerowie wspólnemj si
lami podnieśli autobus, który, nie doznaw
szy żadnych uszkodzeń, wyruszył w dalszą
drogę do Rogoźna.
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SUBKOWY. Imponująca uroczystość kościel
na. Dnia’ 29. ubm. odbyła się w Subkowach,
powiat Tczew, uroczystość introdukcyjna wpro
wadzenia ks. senatora Szulca na probostwo w

Subkowach. Delegat biskupi ks. dziekan Le
wandowski wręczył ks. proboszczowi Szulcowi

przy drzwiach kościoła klucze. Ks. proboszcz
przy wypełnionym po brzegi kościele odprawił
mszę św. Po mszy przemówił !ks. dziekan Le
wandowski, witając ks. senatora Szulca jako
nowego proboszcza oraz swego serdecznego
przyjaciela z dawnych lat. Wśród obecn,ych w

kościele zauważyliśmy pp.: storostów Stachow-

skiego z Tczewa, Zaleskiego z pow. chojnickie
go, ks. admin. Przybysza z Konarzyn, ks. prałata
Czapiewskiego, ks. Wilczewskiego, ks. wik.

Gończa, prezesów P. T. R . Starzyńskiego, do
zoru kościelnego Thiela, Radzymińskiego i wielu

innych. Po nabożeństwie licznie zebrana pu
bliczność odprowadziła ks. prób, na plebanję,
gdziek ks. prób, w serdecznych słowach prze
mówił do zebranych.

MROCZA. Walne zebranie inwalidów. W

niedzielę, 10 bm. o godz. 13 odbędzie się w sali

p. Władysława Pajzderskiego walne zebranie
Koła Związku Inwalidów Wojennych Mrocza.

Przemawiać będzie delegat z zarządu woje
wódzkiego.

KOZIELSKO, pow. Wągrowiec. Uroczystość
narodowa w Kozielsku odbyła się 1 bm. w sali
Domu Katolickiego przy współudziale Tow.
Powstańców i Wojaków w 13 rocznicę powsta
nia wielkopolskiego. Uroczystość zagaił prezes
Tow. Powstańców i Wojaków p. Fabiszak, któ
ry powitał ks. prób. Wojciechowskiego, prezesa
okr. p . Bonowskiego z Wągrowca. Na przewo

dniczącego uroczystości poproszono p. Bonow- j
sklego, który wygosił piękne przemówienie, a

chór kościelny ,śpiewał , bardzo udatnie, Sekre
tarz odczytał roczne sprawozdanie z działalno
ści tow., poczem udekorowano ks. prób. Woj
ciechowskiego powstańczym krzyżem zasługi.

Chodzież,
Wagon propagandowy L. O. P, P, Poznańska

Dyrekcja Kolei przysłała ponownie znany już u

nas wagon propagandowy, w którym codzien
nie wyświetlać się będzie filmy o obronie prze
ciwgazowej i przeciwlotniczej państwa.

Ochotnicza Straż Pożarna w Chodzieży urzą
dza w niedzielę, 10 bm. w sali Hotelu Dworco
wego zabawę zimową z różnemi niespodzian
kami.

Cliofmice.
Osobiste, Komisarz kontroli skarbowej w

Czersku p. Owczarek przeniesiony został do

Chojnic, gdzie objął stanowisko referenta urzę
du skarbowego.

10-Iecie orkiestry gim,nazjalnej, Dnia 10 bm.

odbędzie się w auli gimnazjalnej wielki koncert

symfoniczny w wykonaniu wzmocnionej orkie
stry gimnazjalnej z okazji przypadającego dzie
sięciolecia.

Młodociani przestępcy. Policja ujęła dwóch

chłopców, którzy w biały dzień skradli z okna

wystawowego firmy R. Stamm brzytew i z okna

firmy Rasch wieczne pióro. Przestępcy liczą
dopiero po 12 lat.

Otwarcie wystawy owadów. Otwartą zosta-

I ła w auli państw, gimnazjum wystawa owadów.

eRUDZIĄDZ
Nocny dyżur aptek. Do 9 bm. nocny dyżur

pełnią apteki ,,Pod Gwiazdą" przy ul. Chełmiń
skiej i ,,Pod Koroną" przy uł. Wybickiego.

Kalendarzyk teatralny.
Czwartek: ,,Piorun z jasnego nieba".

Piątek: Specjalne przedstawienie dla wojska,
Kino Gryf: ,,Bomby nad Monte Carlo".
Ważne dla ogrodników. W niedzielę, 10-go

bm, odbędzie się w Grudziądzu roczne walne
zebranie oddz. pomorskiego Centralnego Związ
ku Zawodowego Ogrodników i Pomocników 0-

grodniczych. Wykład na temat: ,,Józef Warsze-
wicz jako botanik i ogrodnik" wygłosi p. prof.
Argasiftski. Punkt zborny o godz. 11 przed poi,
w lokalu T-wa Upiększenia Miasta na Górze

Zamkowej.
Wśród Warmiaków, W niedzielę, 3 bm. od

było się zwykle plenarne zebranie kwartalne
w Leśniczówce przy licznym udziale członkiń
i członków. Zebranie zagaił prezes p. W. Szulc,
witając serdecznie tak licznie zebranych. Po

przyjęciu porządku, obrad odczytał sekretarz p.
Grużlewski protokół z poprzedniego zebrania,
który bez zmian przyjęto. Przewodniczący p.
redaktor Łydko zdał sprawozdanie z czynności,
a szczególnie zareferował o odbytych manife
stacjach przeciw Borahowi i drugą antyniemiec-
ką przeciw barbarzyńskiemu napadowi na na
szych rodaków w Dębówku i Jedwabnie. P.
red. Łydko omówi} przygotowania do gwiazdki.
Założono chór, złożony z młodzieży warmińsko
mazurskiej. W dyskusji nad urządzeniem
gwiazdki przemawiali pp.: Paluszkiewicz, Ein-

sporn, Rychter, Jóżwicki, Grużlewski, prezes
Szulc i przewodniczący. Wyrażono serdeczne

podziękowanie p. red. Łydko i sekretarzowi p.
Grużle.wskiemu za ofiarną pracę nad przygoto
waniem wieczoru gwiazdkowego.

Baczność, Powstańcy i Wojacy pomorscy!
W czwartek, 7 bm. o godz. 20 odbędzie się w

lokalu p. Keilasa przy ul. Wybickiego 42 zebra
nie miesięczne miejscowego towarzystwa.

Kradzieże, Suchewiczówna Marta, zam
ul. Chełmińskiej 71, zgłosiła kradzież 2100 zł,
złotego zegarka i obrączki damskiej ogólnej
wartości 2200 zł: kradzieży dokonano z miesz
kania. Górski Wojciech, zamieszkały przy ul.

Toruńskiej 10, zgłosił kradzież bielizny i 20 zł

gotówki ogólnej wartości 100 zł. CieśJewjcz
Walenty, zam, przy ul. Młyńskiej JO, zgłosił
kradzież koców i 25 zł gotówki ogólnej warto
ści 75 zł; sprawcę kradzieży ujęto.

Łyżwiarskie mistrzostwa miasta Grudziądza
odbędą się dnia 10 bm. na ślizgawce przy mo
ście kolejowym. Program: a] dla panów: biegi
500 m,, 1500 m. i 5000 m., b) dla młodzieży do
lat 16: biegi 300 m. i 500 m., c) dla młodzieży
szkół powsz.: biegi 200 m. i 300 m., d) dla pań:
biegi 300 m. i 500 m. Początek zawodów o go
dzinie 9 rano. Zgłoszenia przyjmuje się do dnia

8 bm. w magistracie, biuro wojskowe, pokój
nr. 201.

ZMARLI,
Ś, p. Ignacy Ganasjński, sen,ior Polaków

w Dreźnie, współzałożyciel tamtejszego To
warzystwa Przemysłowego, w 92-gim roku

życia,

Pasterka w przytułku starców. Nieoczekiwa
na radość spotkała tego roku staruszków w tu
tejszym domu starców, w którem znajduje się
pięknie urządzona kapliczka. Oto poraź pierw
szy odprawioną została pasterka. Kapliczka
przybrana w piękną zieleń i kwiaty przez tam
tejsze czcigodne siostry, robiła wrażenie ,,przed-
niebia". Wypełnili ją po brzegi starcy, chorzy,
kalecy i zacni goście. Ks. prof. Józefowicz wy
g}osił piękne kazanie oraz odprawił na ich in
tencję trzy msze św,, podczas których przystą
piły tamtejsze siostry i staruszkowie do komun
ji św. Nadzwyczajna ta uroczystość długo nam

wszystkim pozostanie w pamięci, za co należy
się Wie!, ks. prof. Józefowiczowi serdeczne Bóg
zapłać.

Nowe pożyteczne wydawnictwo. Z dniem 1

bm. zaczęło wychodzić pismo p. t,: ,,Sokół Po
morski". Wydawcą jest Przewodnictwo Dziel
nicy Pomorskiej, redaktorem odpowiedzialnym
p. Stanisław Kunz junjor. ,,Sokół Pomorski"

wychodzić będzie raz w miesiącu i podawać
będzie wszelkie komunikaty Przewodnictwa

Dzielnicy Pomorskiej z tem, aby zadzierżgnąć
jak najściślejszy kontakt z Sokolstwem tej dziel
nicy. Prenumerata roczna wynosi 2 zł. Abona
ment można przesłać przez P. K . O. 209.838 .

Adres: Przewodnictwo Dzielnicy Pomorskiej
Zw. Tow. Gimn. ,,Sokół" Grudziądz, Rynek 15,

Dancingi piątkowe w Królewskim Dworze

dzięki wielkiej uprzejmości właściciela p. Kla-

rowskiego zostaną urozmaicone przez ruchliwe
Koło Przyjaciół Harcerstwa różnemi niespo
dziankami. Każdy uczestnik zabawy za złożony
dobrowolny datek na cele harcerstwa otrzyma
los j będzie brał udział w losowaniu pięknych
wygranych, przygotowanych przez komitet im
prez piątkowych dancingów.

Toruń.
Nocny dyżur ma do dnia 8 bm. apteka ,,Cen

tralna", ul. Chełmińska.
Z TEATRU TORUŃSKIEGO.

Dla uczczenia 10-lecja zgonu Gabrieli Za
polskiej przygotowuje teatr dramat zmarłej au

tarki p. t ,,Carewicz". Reżyseria te} wspanialej
sztuki spoczywa w rękach dyr- Bendy, który
równ,ocześnie kreuje rolę Carewicza. Partnerką
jego w roli Soni będzie p? Roma Pawłowska.

Jeszcze jedna ofiara prześladowań pruskich.
Gorzki jest kawałek chleba emigrantów,

zwłaszcza tych, którzy wyemigrowali do Nie
miec. Niejeden z nich przejść rousiał istną ge
hennę, by pracą swoją stworzyć sobie jaką taką
egzystencję Jeżeli jednemu z nich udało się
zagospodarować i założyć własne ognisko do
mowe, odczuwa feraz tę dobroć pruską na wła
snej s’kórze.

Niedawno temu wysiedlony został z Niemiec

Jan Dybkowski, który wyemigrował do Ham
burg a. Pracował on tam w szpitalu w charak
terze felczera-sanitarjusza. Mimo nienagannej
pracy przez 20 lat zosta} jednakże zwolniony
dlatego tylko, jż jest Polakiem. Nie byłoby to

dla p. Dybkowskiego jeszcze wielką tragedją.

gdyż miał pomoc ze strony rodziców żony, gdy
by nie perfidne szykany władz pruskich.

Aby nie wypłacać mu zasiłku, odstawiono

go do granicy polskiej (żonę zaś jego chorą od
stawiono za nim związaną i pokaleczoną), nie

dając mu odpowiedniego czasu na likwidację
mieszkania. Zaznaczyć należy, że p, Dybkowski
pozostawił trzypo’kojowe urządzenie z kuchnią
wartości około 20 tys. marek bez żadnego nad
zoru, nie mając ze strony władz pruskich gwa
rancji zabezpieczenia mienia.

Tak oto postępują Prusacy z Polakami-emi-

grantami!
Rodziną Dybkowskigo, który przybył do To

runia, zaopiekowały się władze.

KRONIKA
Bydgoszcz, dnia 7 stycznia 1932 roku.

kalendarzyk.
Dziś: Łucjana M., Juljana.
Jut.ro: ł Seweryna, Emiljanny p.
Wschód słońca: godz. 8,10.
Zachód słońca: godz. 16,3.

DYŻURY APTEK:

Od poniedziałku do środy:
Apteka Centralna, ul. Gdańska, tele

fon 994;
Apteka Pod Lwem, Okolę, ul. Grunwaldz

ka, tel. 191.

Z TEATRU MIEJSKIEGO.
W czwartek ,,Chory z urojenia”.
W piąt.ek operetka ,,Wesoła Wdówka”,
W so-botę komedja Krzywoszewskiego

,,Noc Sylwestrowa”,
W niedzielę po poł. ostat.ni raz operetka

,,Biały mazur41.
Na ukończeniu próby z rewelacyjnej

sztuki K. Leszyckiego nSztuba”.
W pełni prób ostatni szlagier europej

skiej nowości ,,Wiktorja i jej huzar".

Koncert Józefa Tarczyńskiego
w Teatrze Miejskim,

We wtorek ,12 bm. recital fortepianowy
jednego z najznakomitszych pianistów pol
skich Józefa Turczyńskiego.

Na marginesie.
Hr. Sobańska rozesłała do dzienników

warszawskich komunikat, że podczas kar
nawału przyjmuje w te i w te dnie, o tej i
o tej godzinie. Większość dzienników ten

niezwykle arystokratyczny komunikat za
mieściła.

Trudno przypuszczać, żeby pani hrabina

całą Warszawę zapraszała do siebie na fi-

ve-of-cloki (herbatki), bo na takie przyjęcie
nie starczyłaby sala ratuszowa ani majątek
państwa Sobańskich. Chodzi więc o ścisłe

kółko jej znajomych, a do tego wystarczy
łoby zawiadomienie ich pocztą. Taka bufo-
nada na lamach dzienników dziś, po wiel
kiej wojnie, wywołuje co najwyżej weso
łość.

Zdarzył się w jednej z tutejszych restau-

l-acyj taki wypadek, że pięciu panów (po
dających się nie.stety za. dziennikarzy) pod
pozorem urządzenia imienin jedli i pili, co

było najlepszego, a gdy przyszło do płaće-

Przy dolegliwościach żołądkowych,
zgadze, osłabieniu łaknienia, obstrukcji, uci
sku w okolicach wątroby, złem samopoczuciu,
drżeniu kończyu, senności, szklanka naturalnej
wody gorzkiej ,,Francfszka-Józełau działa
szybko, i ożywczo na osłabione trawienie.

nia rachunku, okazało się, że żaden z nich

niema pieniędzy. Ponieważ kelner wobeo

takiego faktu był bezradny, więc wszystkim
restauratorom przypominamy orzeczenie

Najwyższego Sądu, podające podobne po,

stępowanie jako oszustwo, a nie jako pre
tensję, której można dochodzić tylko na

drodze cywilnej. Policja, wezwana w tyra,
wypadku o interwencję, ma obowiązek ta
kich okpigroszy aresztować i sprawę prze
kazać sądowi karnemu.

Piszą nam:

W grudniu ub. r. ministerstwo poczt tu

nieważniło znaczki listo’we 25 groszowe (ta
małego formatu) pod pozorem, że ukazały
się falsyfikaty tych znaczków. Komunikat

odnośny pojawił się 3 grudnia z ważnością
od dnia... 3 grudnia.

Kto, takie znaczki posiada, musi wymię,
nić je na poczcie, co jednak w praktyce
przedstawia się nieco skomplikowanie. Oto

w zamian za swe znaczki dosta,je potwier
dzenie, za które kiedyś — może za miesiąc
— otrzyma inne znaczki, o ile tamte uzna
ne zostaną w Warszawie za autentyczne.

Pojmujemy kłopot Min. Poczt z falsyft-
katami, które podobno krążyć mają w o,

gromnych ilościach. Ale trudno bez zastrze
żeń przejść nad niepraktykowaną formą za
rządzenia. Przy takiej ,,doraźnej praktyce"
możemy doczekać się dnia, w którym nagle
ktoś inny jednem pociągnięciem pióra ,,wy
cofa" z obiegu te lub inne banknoty lub

monety, a publiczność niech robi, co jej się
podoba.

Zważywszy na trudności, z jakiem? zwią
zana jest wymiana znaczków, wiele osób

zrezygnowało z takiej wymiany, szczegól
nie przy drobniejszych ilościach. A z drob
nych kwot rosną — jak wiadomo — miłjo-
ny. Odrzucamy oczywiście podejrzenia, ja-
kieby tu mogły nasunąć się, nie mniej jed
nak cala ta ,,operacja" wygląda dość dziw,
nie i wywołała niepochlebne dla rządu ko
mentarze.

- Pod Pręgierz. Dowiadujemy się, że

właściciel jednego z nielicznych pozostałych
dotąd w ręku polskim domów przy ulicy
Długiej p. Cz. zmawia się z żydami, prag
nąc odnająć im lokal (sklep) na. lat kilka.

Reflektantów-chrześcijan na lokal ów jest
kilku, lecz nie mogą oni, jak ów żydowina
przebiegły, ofiarować p. Cz. czynszu dzier
żawnego na 3 lata zgóry.

Popiera!cie S. ML P.T
Ciężkie położenie gospodarcze kraju —

wsz.ystkich państw — zmusza ludność do

szukania środków oszczędności oraz do

w’spomagania sw’ych biednych bliźnich. Od
bija się to ujemnie na życiu spolecznem-
stowarzyszeniowem, które nie może gię roz
wijać tak, jak w latach ubiegłych. Jednakże
mimo to możemy zauważyć, że stowarzysze
nia nie ustają w swej pracy, lecz nadal dą
żą wyt,rwale do swych c,elów’.

Stowarzyszenia Młodzieży Polskiej, które

w’zięły sobie za zadanie wychowyw’ać mło
dzież poza-szkolną na dobrych i prawych
synów Kościoła i Ojczyzny, pracują nadal

wytrwale w obecnyeh ciężkich warunkach.
Dowodem tego są zebrania pogadanko-

wo-wychowawcze, urządzane co 2 tygodnie
wzgl. co miesiąc, kursy zarządowe, zjazdy
zarządów oraz zloty okręgowe, które bywa,
ją licznie reprezentowane przez młodzież

stowarzyszoną. Dbają one także o wycho
wanie fizyczne młodzieży, na zlotach okrę
gowych i zawodach można się przekonać o

tężyżnie S. M. P.
Jak w łatach ubiegłych, tak i w obec

nym roku odbędzie się w niedzielę dnia 31

stycznia br. ,,Kurs zarządowy" dla Stowa
rzyszeń Młodzieży Polskiej okręgu bydgo
skiego, w Bydgoszczy w Domu Katolickim

przy Farze, poprzedzony mszą św. o godz.
9-ej w kościele farnym.

Przybędzie na kurs młodzież z eałego o-

kręgu, a,by wykazać dorobek swej całorocz
nej pracy, jak również w/słuchać rad ’

wskazówek swych wychowawców i nabrać

otuchy do dalszej wytężonej pracy w S. M-
P. i wykazać społeczeństwu, że S. M. P. wy
chowuje młodzież na dzielnych obywateli
szanujących władzę i kochających Ojczyzn
nę.

Dotychczas starsze społeczeństwo mało

się interesowało organizac,jami S. M - P . Na
kurs zarządowy w dniu 81 stycznia br. po
winno przybyć starsze społeczeństwo j oka
zać młodzieży, że leży jej na sercu wycho
wanie młodzieży, że będzie popierać jej W’y
siłki oraz zapoznać się z zasadami wycho
wawczemi.

Obecnie przy Stowarzyszeniach Młodzie
ży Polskiej zakładają się .,Koła Przyjaciół
S. M, P.", które wezmą sobie za zadanie

ściśle w’spółpracować i pomagać młodzieży.
Niech więc każdy Polak-katolik dopo

może młodzieży przez wpisanie się na

członka. ,,Koła Przyjaciół S. M. P." w jej
mozolnej pracy.

ZS,
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Obchody gwiazdkowe.
U drukarzy.

Skromną, lecz miłą gwiazdkę dla swojej
latorośli i bezrobotnych urządził Polski

Związek Zaw. Drukarzy i Pokr. Zaw. (dawn.
Stowarzyszenie) w sali ,,pod Lwem". Sło
wem wstępnem powitał prezes p, Sroczyń
ski brać drukarską z jej rodzinami i gość
mi, nawołując do wytrwałości w obecnych
opłakanych czasach. Nie dla bogaczy, nie
dla wybrańców poszczególnych narodów —

mówił — lecz dla całej ludzkości przyszło
Dzieciątko Boże, by okupić nas z grzechów,
by zgotować nam dostatnie życie doczesne.

A że i wśród drukarzy jest wielka ilość bez
robotnych, rozżalonych, zrozpaczonych —

n.iechaj oni sięgną myślami do Betleemu,
gdzie przyszedł Zbawiciel w całej swej nę
dzy tego świata, a jednak dziś króluje nam

w wiekuistości.

I tym razem zaszczyciła wieczorek sym
patyczna orkiestra tamburzystów K, ł’. W.
a p. Szumańskim na czele, która odegrała
wiązankę kolend, jak również koncertowa
ła przez cały w’ieczorek,

W takim nastroju łamano się opłatkiem,
życząc sobie przyjścia tych dawnych, szczę
śliwych czasów. Odegraniem, bardzo udat-

uem powszechnie znanej sztuczki ,,Żyd w

beczce", pod reżyserją p, Turskiego zakoń
czono część pierwszą. N’admienić trzeba do
bre wywiązanie się z swoich ról pp. Chu-

dzićkiej,. Kamińskiego, Turskiego, Ruckera,
łłeisego W,, jak i reszty amatorów. Znako
micie suflerowata p. Jankowska.

N’ajbardziej emocjonującym punktem
programu, jak zwykle było przybycie gw’ia
zdora (p. Bielicki). Rozradowana dziatwa
w zgiełku (i bojażni) skupiała się koło bro
datego zwiastuna gwiazdki, deklamując,
śpiew’ając i wyciągając rączęta po podarki.
Ogółem obdarowano około 60 dzieci.

Wzruszającym momentem było obdaro
wanie bezrobotnych, z których niejeden już
lata daremnie szuka zajęcia. Obdarowano

wszystkich praktycznemi podarkami (prócz
żywnoścj w samą wigilję B. Nar.). .........

Po wyczerpaniu programu odbył się
skromny w’ieczorek taneczny. Baw’iono się
godnie i pogodnie, wspominając z utęsk
nieniem dawme, dobre czasy.

W Stów. Pań Miłosierdzia św. Win

centego a Paulo parafji śr. Trójcy,
Dorocznym zwyczajem urządziło Stowa

rzyszenie w ochronce na Okolu gwiazdkę
dla ubogich. Najpierw odprawi! ks. pro
boszcz Skoniec.zny w kaplicy błogosławień
stwo N’. Sakramentem i przemówił w ser
decznych słowach o miłosierdziu chrześcł-

,jańskiem, które Boża Dziecina nieci w ser
cach ludzkich. Po odśpiewaniu kolend, roz
dzielił}’ pa,nie z pa:lią prezeską Gertychową
na czele, podarki gwiazdkowe. Obdarzono
270 ubogich hojnie podarkami. Każdy ubo
gi otrzymał z osobna 1 strucel, 3 f. mąki,
1 f. kiszki, 1 f. kiełbasy, 1 f. okrasy, 1 f. ka
szy, 1 f. kawy słód., 2 kaw’ałki mydła, 1

paczkę proszku do prania i piec-zyw’o. Ra
dość ubogich była wielka. Z łzami w oczach

dziękowali ubodzy za hojne obdarzeni’e, tru
dy i dodatnią opiekę.

Wysiłki Stowarzyszenia byłyby daremne

w- dziedzinie miłosierdzia, gdyby nie znala
zły szczerego poparcia u hojnych i życzli
w’ych ofiarodawców i ofiarodawczyń. Wszy
stkim dobrodziejom i dobrodziejkom, któ
rzy przyczynili się swoimi darami do otar
cia łez naszym ubogim składamy serdeczne

,,Bóg zapiać". Niechaj im Boża Dziecina sto
krotnie za dobre i miłosierne serce wy’na
grodzi, a przezacnym członkiniom ’niechaj
doda siły i mocy do wytrwania w ofiarnej
s.łużbie dla ubogich.

W III Zakonie św. O . Franciszka

przy kościele św. Trójcy.
Piękny i podniosły obchód gwiazdkowy

III Zakonu św. O. Franciszka, odbył się. w

ub. niedzielę w Domu Katolickim, przy pa
rafji św. Trójcy. W przepełnionej po brzegi
katolicką publicznością sali, pod jarzącą
się choinką, obchód zagaiła przewodnicząca
Zakonu p. Kisekowa, witając w’szystkich
przybyłych.

Po odśpiewaniu kolendy, ks. prób.. Sko
nieczny wygłosił podniosłe przemówienie,
wskazując na przykład św. Franciszka z

Asyżu, patrona Zakonu.

Po uczczeniu przypadających na ten

dzień imienin ks. dyrektora III Zakonu,
przystąpiono do dalszego programu gwiazd
kowego, na który złożyły się piękne dekla
macje Urszulki Kisekówny (U, żłóbka), Bar-

bary Motylińskięj (Noc grudniowa), Kazi
miery Przybylskiej (Glos do dzieci) j Ro
lety Kisekówmy ,((Gw’iazdka). Piękne ,,Jaseł
ka" w 2 odsłonach, odegrały córeczki człon
kiń Zakonu, bez zarzutu.

Podniosły obchód zakończono wspólnem
odśpiewaniem kolendy, przy akompania
mencie orkiestry amatorskiej, która też

przygryw.ała w czasie, przerw’.

W trzech towarzystwach
w Jachcicach.

Trzy najruchliwsze tow’arzystwa pobli
skich Jachcie: Towarzystwo Gimnastyczne
,,Sokół" Żeński, ,,Sokół" II, oraz Tow. Po-
wstaóców i Wojaków urządziły W’spólnie
w ub. niedzielę okazałą gwiazdkę dła swych
członków’.

Program był urozmaicony i bardzo ob
fity.

Na pierw’szą jego część złożyły się: wy
stęp orkiestry ,,Bandonja", powitanie obec
nych przez prezesa Tow, Gimn. Sokół II.

p, Tomaszewskiego, kolenda ,,Wśród noc
nej ciszy", oraz deklamacje dobrze przygo
towanych uczniów miejscowej szkoły po
wszechnej,’ kierow’anej od 33-ch lat fachową
ręką zasłużonego rektora p. Bronisława
Sassa. Dużo zdrowego humoru wniosła

jednoaktow’a komedja p. t . ,,U dyrektora
teatru", odegrana z, zacięciem aktorskiern

przez pp. Cyganka Kazimierza i Wilczyń
skiego Brunona,

Część druga programu zawierała treści
wie opracowany referat p. Br. Sassa p. t.

,,Jak Boże Narodzenie obchodzą państwa
Europy?", deklamacje, występy orkiestry,
oraz wyjątek z Jasełek. Z utęsknieniem
oczekiw’any gwiazdor przybył ku wielkiej
uciesze zebranych, wynagrodził i pochwalił
pilnie uczęszczających na zebrania i ćwi
czenia członków a skarcił leniuchów. Nie

oszczędził przy tej sposobności druhen. Du
żo uciechy sprawił milusińskim występ ży
da. Na zakończenie prezeska Tow. Gimn.

,,Sokół" Żeński) p, Ęisopowa oraz prezes

Powstańców7 i Wojaków’ p. Mieczysław Le
w’andowski podziękowali wszystkim zebra
nym za tak liczny udział w obchodzie

gwiazdkow’ym, zaś członkom za gorliwą i

sumienną pracę, zachęcając ich do dalszej
pracy około rozwoju tow’arzystw. Należy
podkreślić również owocne wysiłki zarzą
dów w urządzeniu tak w’spaniałej gwiazdki
oraz okazyw’aną często pomoc finansową
pp, hr. Bnińskiego, dyr. Vesty Sfepczyńskie-
go, Napierały i KosmaP.

W Bydgoskim Chórze Męskim.

Bydgoski Chór Męski urządził swój do
roczny obchód gwiazdkowy w sali p, Bie
law’skiego.

Przy pięknie udekorowanej choince zgro-

madziły się oprócz druhów śpiewaków rów
nież i ich rodziny. Prezes p. Antoni Sro
czyński na wstępie wygłosił serdeczne prze,
mówienie powitalne, w którem zaznaczył,
że Bydgoski Chór Męski radosne święto Bo
żego Narodzenia, zgodnie z tradycją staro
polską rokrocznie obchodzi w tej myśli, aby
zacieśnić więzy przyjaźni między członka
mi i ich rodzinami. Następnie łamano się
opłatkiem, poczem przemawiali pp. Kowal
ski, wicerpezes XXI. Okręgu Wlkp. Zw. Tow.

Śpiewaczych, przedstawiciel ,,Dzień. Bydg,"
i kilku, członków chóru. Wszystkie prze
mówienia cechow’ała wielka serdeczność.

Były one dla członków chóru podnietą do

dalszej pracy w dziedzinie pieśni.

Pod batutą p. prof. Formanowicza wy°
konano kilka pięknych, kolend,. Huczneml
oklaska.mi wy’rażono dyrygentowi i śpie
wającym zadowolenie i podziękę.

Gwiazdor stał’ym zwyczajem, obdarzył
dzieci i dorosłych podarkami, jak i nie

szczędził skaręeń.

Życzymy Bydgoskiemu Chórowi Męskie
mu, aby rozw’ijał się jak najpomyślniej.
Cześć Pieśni!

Od Wydawnictwa.
Do dzisiejszego numeru ,,Dziennika Byd
goskiego" dołączamy dla abonentów, na

prowincji nasz

KALENDARZ JUBILEUSZOWY

jako dodatek bezpłatny.
Abonenci miejscowi otrzymają kalen

darz jutro — w piątek, gdyż ekspedycji
jednoczesna jest technicznie niemoż
liwa,

Podziękowanie!
Zbiórka uliczna odzieży, bielizny, obu

wia i wogóie wszystkich przedmiotów mo
gących nadać się do ulżenia strasznej biedy
wśród mas bezrobotnych, zorganizowana w

dniu 18 grudnia 1931 r. w’ calem mieście

dala bardzo pomyślny wynik.
Poza ofiarowanemi licznymi artykułami

żywnościowymi zebrano bardzo liczną ilość

odzieży i bielizny. Zebrano: 178 płaszczy,
224 marynarek, 207 spodni, 93 kamizelek,
40 kalesonów, 126 kapeluszy, 143 czapek, 393

par obuwia, 100 par kaloszy, 12 par szelek,
60 swetrów, 7 kurtek, 222 sukienek, 164 ko
szul, 175 par skarpet, 126 par pończoch, 258

kołnierzyków, 74 par majtek, 9 nocnych
kaftaników, 8 spódniczek, 70 fart,uchów, 15
szalików’, oraz większą ilość bielizny dam
skiej i dziecięcej w powyższem zestawieniu
nie ujętej. Przedmioty te będą w najkrót
szym czasie w’ysortowane i po wypracowa-

niu rozdzielnika, w porozumieniu z Komite
tami parafjalnemi rozdane pomiędzy bezro
botnych.

Wszystkim Ofiarodaw’com składam, w i-

mieniu bezrobotnych za tak hojne ofiary
serdeczne podziękowanie. Dziękuję również

poszczególnym formacjom wojskow-ym za

dostarczenie wozów wojskowych i personelu
wojskow’ego.

Wszystkich, którzyby zechcielj dodatko
wo ofiarować przedmioty tego rodzaju, pro
szę, by. je odesłali do Opieki Społecznej
(róg ulicy Jagielońskiej i Bernardyńskiej,
telefon nr. 600-601) lub zgłosili t.e, tamże

pisemnie albo telefonicznie.

Przewodniczący Miejskiego Komitetu

do Spraw Bezrobocia

(—) Dr, Chmielarski

wiceprezydent miasta.

^rcHrisc gody.

Stefan i Juljanna Ausmacherowie.

W dniu 8, stycznia b. r. obchodzi swe

Srebrne gody małżeńskie znany w kolach

sokolskich, założyciel gniazda sokolego Wil
czak-Około V, długoletni członek Tow.

śpiewaczego ,,Halka", b. pracownik miejski,
obecnie inspektor aresztu policyjnego p.
Stefan Ausmacher z małżonką swą. Jnljan-
ną z Malinowskich, siostrą dyrektora Kasy

Chorych m. Bydgoszczy. Jubilat, stały czy
telnik ,,Dziennika Bydgoskiego" od chwili

założenia, cieszący się pop’ularnością i sza
cunkiem wśród ogółu, zamieszkuje przy uł.

Nakielskiej 19. Na intencję jubilatów, któ
rym życzymy doczekania złotych godów,
odprawiona zostanie msza św. w kościele

św’. Trójcy 8 bm. o godz. 7,45 rano.

Obchód gwiazdkowy ,,Sokoła żeńskiego"

ć, którym pisaliśmy, obszernie w poprzednim numerze ,,Dziennika" zgromadził przywigilijnym stole wybitnych przedstawicieli
społeczeństw’a i przyjacół ,,Sokoła", których przedstawia nasze zdjęcie, dokonane w chwili przybycia do ,,Strzelnicy" obficie

S da-ry zaopatrzonego ,,gwiazdora".
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Roczne zebran!e Tow. Jedność”
pod opieką św. Wojciecha.

Jednem z piękniejszych haseł społecz
nych jest ,,jedność", bo w jedności siła, Ale
nie o siłę nam chodzi. Dzisiaj, kiedy kraj
przeżywa przesilenie gospodarcze, a spo
łeczeństwo ciężkie chwile, potrzebna nam

jest jednomyślność w każdem poczynaniu
i pracy dla dobra własnego i Ojczyzny.

Zasady takiej jedności szeroko stosowa
ne są w Tow. ,,Jedność", o czem mieliśmy
sposobność przekonać się na walnem nocz-

nem zebraniu członków, odbytem w dniu

3 grudnia w sa,li Małeckiego (IV śluza).
Zebranie zagaił prezes Tow. p. Topma-

jer, witając, na wstępie członka honorowe

go p. Bnkolta, przedstawiciela redakcji
,,Dziennika Bydgoskiego", gości i licznie

zebranych członków.

Po uczczeniu przez powstanie z miejsc
pamięci kilku zmarłych członków, powo
łano na ma.rszałka zebrania honorowego
członka p. Buko! ta, do pisania protokółu
p. Wojcieszaka, a na ławników pp. Naj-
drowskiego i Otlewskiego.

Pod sprężystem przewodnictwem p. Bu-
kolta obrady potoczyły się g!adko. Wysłu
chano przedewszystkiem sprawozdania
prezesa z działalności Towarzystwa, sekre
tarza P. Wojcieszaka z całorocznej pracy
członków i zarządu, skarbnika, p. Kałużne-

go ze stanu kasy, która, dzięki dobrej go
spodarce, zasobna jest w fundusz, potrzeb
ny na zapomogi pośmiertne i t. d,

Zarządowi bez dyskusji udzielono abso
lutorium, poczem przystąpiono do wybo
ru nowego zarządu.

Powoła.no więc w tajnein głosowaniu na

prezesa p. Tcpmajera (ósmy .rok z rzędu),
sekretarzem wybrano p. W, Wojcieszaka
(ponownie), a na skarbnika p. Kełużnego
(również ponownie). Zastępcą prezesa zo
stał p. Rezner, sekretarza p. T. Wojcieszak,
skarbnika p. Knman. Chorą,żym nadal bę
dzie p. Kasprowicz, asystentami pp. Fijał-

kowski i Kużmińskt. Ławnikami wybrano
pp. Najdrowsk’ego i Otlewskiego, Sąd ho
norowy stanowią pp. Szulc, Skiba i Weso
łowski.

Po wyborach załatwiono jeszcze kilka

spraw’ w wolnych wnioskach, m. in. urzą
dzenie zabawy w dniu 16 bm. w sa,li p. Ma
łec,kiego. Odśpiewaniem zaś zwrotki ,,W
żłobie leży" prezes zamknął pracowicie od
byte zebranie, nacechowane niezwykłą tro
ską o rozwój organizacji, pełnej jedności
i Zgodnego postępowania we wszystkich
sprawach dla wspólnego dobra,. Wuslaw.

Podatek przemysłowy zwali się na barki najbiedniejszych.
W ,,Dzienniku Ustaw" nr. 112 z dnia 3l. 12 .

31 r. ogłoszono ustawę w sprawie zmiany usta
wy z 15. 7. 25 r. o państwowym podatku prze
mysłowym. Wiceminister Zawadz!ki przedsta
wił te zmiany jako dużą ulgę dla płatników.
Coprawda obniżono zasadniczo stopę podatko
wą na Wt% zamiast dotychczasowych 2%, ale
dla przedsiębiorstw handlowych uzależniono

zniżkę od prowadzenia ksiąg handlowych. Po
za obniżeniem stawek podatkowych obala no
wela artykuł 56 dotychczasowej ustawy w tym
kierunku, że niewpłacone zaliczki na podatek

przemysłowy uważa się za zaległości podatko
we, podlegające przymusowemu ściągnięciu.

Najgorzej wyjdzie na zmianie przepisów rze
miosło.

Podczas gdy dotychczas na skutek wyroku
Sądu Najwyższego rzemieślnik pracujący sam

lub z jedną siłą najemną wolny był od świade
ctwa przemysłowego i temsamem także od po
datku od obrotu, obecnie według wprowadzonej
zmiany w załączniku do artykułu 23 rozdz. XIX.

część II. lit. C. każdy rzemieślnik, chociażby
pracował sam, bez zatrudnienia kogokolwiek,
musi wykupić świadectwo przemysłowe, a zwol
nienie od płacenia podatku obrotowego obej
muje tylko te warsztaty rzemieślnicze, które są

prowadzone przez właściciela przy współudzia
le najwyżej jednego członka rodziny i posiada
jące kartę rzemieślniczą. Nie korzystają z tego
zwolnienia rzeźnictwo i wyrąb mięsa.

Znowelizowana ustawa obejmuje swojem
działaniem około 200.000 rzemieślników, którzy
dotychczas podatku przemysłowego nie płacili.
Wychodząc z założenia, że intencją tej noweli
zacji było wprowadzenie powszechności opo
datkowania dla wszystkich rzemieślników, nie
da się zaprzeczyć, że upowszechnienie obowiąz
ku podatkowego pociągnie za sobą zwiększenie
dochodów Skarbu Państwa, a temsamem zwięk
szenie ciężarów podatkowych, ponoszonych
przez rzemiosło, a biorąc pod uwagę ciężkie
położenie gospodarcze, ,w jakiem znajduje się
rzemiosło, należy wyrazić obawę, czy wprowa
dzenie tej zasady obecnie w dobie długotrwa
łego przesilenia było słuszne. Musimy bowiem

podkreślić, źe obowiązek opłacania podatku
przemysłowego, który nowelizacja wprowadzi
ła, obejmuje również sfery rzemieślników go
spodarczo najsłabszych, których obroty, szcze
gólnie na prowincji są istotnie tak nikłe, że nic

mogą stanowić podstawy do opodatkowania.
Nie dziw więc, że wprowadzone zmiany wywo
łują poważny niepokój w sferach rzemieślni
czych. Z jednej strony obniżenie stopy podatko
wej z 2% na 1/4 %, z drugiej strony wyciśnię
cie kilku miljonów podatku więcej z tej gospo
darczo najsłabszej gałęzi przemysłowej, jaką
stanowi rzemiosło. Tak więc obniżenie stawki

po-datku przemysłowego .stanie się dla rzemio
sła ocukrzoną pigułką, która może się stać bar
dzo gorzką w swych skutkach. Szczegóły ?ńi

żonych stawek oraz zmian podamy następnym
razem.

- Osobisto. P. Józef Witek, dyrektor
Miejskiej Szkoły Ha.ndlowej zosta,ł powo
łany na 3-tygodniowy kurs dla ’W’izytato
rów i dyrektorów szkół handlowych, urzą
dzony przez Ministerstwo W. R . i O. P, w

Warszawie. Na czas nieobecności zastę’po
w’ać go będzie prof. Suchoświat.

Przestroga przed kombinacjami
żydowskiej firmy.

W ostatnich czasach pojawiły się w pismach
ogłoszenia niejakiego Bronisława Baderskiego,
zamieszkałego w Bydgoszczy przy ni. Wileń
skiej 7, o udzielaniu na bardzo dogodnych wa
runkach pożyczek hipotecznych. Na skutek

tyc!i ogłoszeń zgłaszają się do wymienionego
Baderskiego reflektanci, od których pobiera on

pewną gotówkę jako koszta za legalizację do
kumentów’, w’ celu uzyska,nia rzekomej pożyczki,
którą obiecuje niewątpliwie wyrobić.

Baderskim zainteresowała się wreszcie po
licja a przeprowadzone dochodzenia wykazały,
że jest on agentem jakiejś bardzo niewyraźnej
firmy żydowskiej pod nazwą ,,Credit General"
we Lwowie, przy ul. Trzeciego Maja 21, istnie
jącej od dwóch miesięcy, której właścicielami

są Maks Herman i Jerzy Alfred Eitelberg.
Firma ta jest rzekomo w stanie organizacji ł do
tychczas nigdzie nie za,rejestrowana i nie wia
domo czy będzie zarejestro-waną, a choćby
nawet była, to nie rozporządza ona żadną go
tówką. Firma zamierza rzekomo wejść w kon
takt z instytucją emisyjną ,,Nordic Union S. A.

w Paryżu" i przez nią uzyskać pożyczki zagra
niczne w Anglji i to w ten sposób, że na pod
st.awie hypotek pols!kich byłyby wypuszczone
obligacje angielskie, a dopiero kapitał z nich

u,zyskauy, zostałby użyty na pożyczki hypotecz-
ne. Cała więc czynność firmy ,,Credit General"

ograniczałaby się jedynie do organizowan,ia po
życzek, gdyż, jak to już zaznaczyliśmy, kapitału
własnego firma nie posiada. W dodatku, jak
firma oświadcza, pożyczki byłyby udzielane do
piero od dwudziestu tysięcy dolarów!!!...

Dziwnemi i bardzo podejrzanemi wydają
nam się te kombinacje żydowskiej firmy, która
nie mając własnych kapitałów, przyjmuje już
zamówienia na pożyczki, które mają być udzie-
lane przez kapitał zagraniczny.

Aby oszczędzić obywatelom strat, przestrze
gamy przed tą firmą, która być może, chce

dopomóc kapitałowi zagranicznemu da wykupy
wania ziemi polskiej na terenie Pomorzą. Tak,
czy owak, radzimy mieć się na ostrożności
i omijać podobnie niewyraźne firmy i scb kom
binacje.

Wystawa szkiców i akwarel
8JL lSIoĆBsSsBeglgB.

Przypominamy naszym Czyt,elnibom, że

w auli Państw. Gimn. Klas. (Plac Wolno
ści 9) Koło Krajoznawcze tegoż gimn. otwo
rzyło wystawę szkiców i akwarel St. Błoń
skiego. Celem tej wystawy jest wzbudze
nie zamiłowania do zabytków architekto
nicznych polskiej kultury. Rozpocząwszy
swą pracę w r. 1923, p, Błoński zebrał prze
szło dwieście pięknych i doskonale wyko
nanych szkiców i akwarel, przedstawia,ją
cych dorobek polskiej kultury w miejsco
wościach, leżących wzdłuż biegu Wisły. Po

skompletowaniu swego zbioru, p. Błoński

zamierza oddać go na własność Narodu.

Poprzyjmy więc wielki i szlachetny zamiar

St. Błońskiego, zw’iedza.jąc w’ystawę.
Musimy zaznaczyć, że wystawa ta cieszy

się poparciem najwyższych w’ładz, rozumie
jących doskonale jej znaczenie i, że na M,ię
dzynarodowej Wystawie Komunikacji i Tu
rystyki budziła olbrzymie zainteresow’anie.

Bilet wstępu 50 gr. Dla w’ycieczek 30 gr
od osoby. Wystawa otwarta będzie jeszcze
w niedzielę 10 bm. od godz. 11 -15-ej.

Do członkiń Żeńskiego
T-wa Gimn. ,,Sokół"’

Roczne walne zebranie Żeńskiego Towa
rzystwa Gimnastycznego ,,Sokół" odbędzie
się

w c.Twartek dnia li stycznia 1932 r,
o godz. 7,30 w ,,Strzelnicy",

Członkinie, które zalegają z opiatą skła
dek dłużej jak 3 miesiące, nie ma.ją prawa

głosu, zat,em należy niezwłocznie uregulo
wać składki u skarbniczki drh. Szeliżanki
lub w sekretariacie, ul. Dworcowa 5.

Wnioski na walne zebranie należy skła
dać pisemnie 5 dni przed t.erminem walne
go zebrania na ręce sekretarki drh. Pio
trowskiej.

Apelujemy, by wszystkie członkinie

wzięły gremjalny udział w zebraniu.

— Zł 29,— na bezrobotnych złożył p.
Afelski, ul. Gdańska 63.

Zw. Podoficerów Rez. urządza w sobotę
dnia 9 bm. w lokalu ,,Pod Lwem" wielki bal

karnawałowy na który zaprasza się członków

i sympatyków. Zgłoszenia odebrać można:

u kol. Piweckiego, u p. Florczyka, Król. Jadwigi
róg Garbary i w lokalu ,,Pod Lwem"4. (290

Niedorzeczne p!otkl.
Ludzie, mający widocznie dużo wolnego

czasu, w braku lepszego zajęcia, rozsiew’a
ją po mieście niedorzeczne plotki, kt,óre
jednak znajdują posłuch } w’iarę. I tak: w

ostatnich dniach krążyła po całej Bydgosz
czy uporczywie płotka, że pewien znany
ad’wokat, wystrzałem z rewolweru odebrał

sobie życie,
Plotka, przechodząc z ust do ust, roz

szerzyła się tak, że w c,ałem mieście mó
wiono już o samobójstwie adwokata, jako
o fakcie najpewniejszym. Spraw’ą rzeko
mego wypadku zainteresowały się nawet

władze.

Gdy stwierdzonem zostało, że rzekomy
Samobójca jest żywy i zdrów, następnego
zaraz dnia rozpuszczono nową plotkę o in
nym znów adwokacie, że został zastrzelo
ny w pojedynku.

I znowu ogólne zainteresowanie, telefo
ny, zapytania, przypuszczenia, fantastyczne
opowiastki na temat rzekomego pojedyn
ku i pobożne westchnienia, poświęcone ży
wemu ,,nieboszczykowi".

Pytamy się, jaki cel ty;ch plotek, co lu
dzie mają w tem, aby podobne, z palca
wyssane wiadomości, puszczać w kurs?

Czy chcieli tem komu zaszkodzić? Ale ko
mu?... Obydwum pp. ad.wokatom, rzeko
my’m samobójcom, nic to nie zaszkodziło,
a przeciwmie, jeżeli wierzyć przypowieści,
to czeka ich nawet z tego p,owodu długie
życie.

Plotki te. są jednak jaskrawym przykład
dem jak nigdy nie należy, przywiązywać
w’agi do wieści niestwierdzonych, a roz:

puszczanych nieraz celowo przez ludzi zło
śliwych lub przez niedowarzonych ,,dow
cipnisiów", nie zdających sobie spraw’y z

tego, co czynią.

- Dancing w Savoy’n. \y dniu 7 sty
cznia. br. o godz. 17-ej odbędzie się dancing
w cukierni Savoy, urządzony staraniem Or-

ganizacji Przysposobienia Kobiet do Obrony
Kraju. C .zęść dochodu przeznacza się na

bezrobotnych.

ZłodzlB]shi ,,fryk" łap!ehłopfru
Pan Jan Węglarski, zamieszkały w No-

wejwsi Wielkiej, w powiecie bydgoskim,
przybył do Bydgoszczy j w chwili gdy prze
chodził ulicą Dworcową, obok ,,Kiosku

Dworcowego", przystąpił do niego jakiś
nieznany osobnik, który pozdrowił go po
nazwisku, prosząc, aby zabrał od niego list
do p. Kramera, zamieszkałego w Nowejwsi
Wielkiej.

P. Węglarski, nie przeczuw’ając podstę
pu, chętnie zgodził się zabrać list. Osobnik

prosił, aby p. W, chwilę zaczekał z nim na

ulicy, gdyż chłopiec zaraz list przyniesie.
Gdy się tak przechadzali po ulicy, ocze

kując na rzekomego chłopca, przeszedł obok
nich nówy osobnik, wspólnik pierw’szego,
porzucając niby niechcący, jakiś zw’itek pa
pieru i nie obejrzawszy się, nawet poszedł
dalej.

Osobnik, towarzyszący p. W, szybko
podjął z ziemi papier, w którym po rozwi
nięciu go, znalazł jeden grosz polski, po
czem zwracając się do p. W . powiedział:
,,On się pewnie wróci, ale ja ten grosz scho
wam i zrobimy mu kawał".

Po chwili istotnie wrócił wspomniany
osobnik, udając, że czegoś szuka na ziemi,
i rozpoczęła sie następująca komedja, jaką

obydwaj oszuści odegrali wobec p. W.:
- Czy pan co zgubił? - zapytał go

pierwszy.
- Tak, zgubiłem Pewną rzecz, zawinię

tą w papier.
— Czy w ten? — przyczęm pokazał mu

znaleziony rzekomo papier.
— A tak, właśnie ten, dziękuję panu.
— A co w tym papierze było?
— Był grosz, który dostałem od cyganki

na szczęście.
- Ale tam, panie, niema grosza na

pewno.
— Ale jest z pewnością.
- A ja panu mów’ię, że niema., a. zresztą

załóżmy się — nalegał pierw’szy.
— A, dobrze, załóżmy się.
— O dziesięć złotych.
— Dobrze, o dziesięć złotych.
I oszust pierwszy szybko wyjął dziesięć

złotych, składając je w ręce swego W’spól
nika, jako rzekomą stawkę zakładową, na
legając przytem na p. W, aby też dał dzie
sięć złotych, szepcąc mu przytem do ucha,
żo na pew’no wygrają, bo przecież on grosz
schował.

Gdy się p. W . opierał, sięgnął mu dobro
dusznie" do kieszeni i dobywszy portmo

netkę, pomógł p. W. wyjąć z niej 10 zł, któ
re również oddał swemu kamratowi, jako
drugą stawkę. Następnie da! mu znalezio
ny papier, celem rzekomego sprawdzenia,
czy grosz się w nim znajduje, mrugając
przytem znacząco do p. W.

Osobnik, rozwinąwszy papier, wyjął z

niego grosz, mówiąc: ,,jest grosz, pieniądze
moje" i z terni słow’y uciekł, co też zamie
rzał uczynić i pierwszy w’spólnik, lecz p. W .

zorientowawszy się już w sytuacji, pobiegł
za nim i przytrzymał go, alarmując krzy
kiem policję.

Przybyły policjant, dow’iedziaw-szy się o

co chodzi, w’ezwał obydwóch do komisaria
tu przy ulicy Wileńskiej.

Gdy przechodzili ulicą Warszawską, o-

bok pewnej restauracji, przed którą sta.ło

sześciu czy siedm,iu jakichś osobników, o-

sobnik idący z p. W. przed policjantem, od
wrócił się nagle j uderzywszy p. w. w

twarz, wpadł do restauracji, czy też jakiejś
bramy i przepadł.

’Wszelkie dalsze poszukiw’ania za osob
nikiem, nie odniosły skutku, ulotnił się
gdzieś jak kamfora.

Ponieważ sześciu, znajdujących się na

ulicy osobników, przyjęło wobec p. W.

drwiącą postaw’ę, co dowodziło, źe musieli

to być kamraci pierwszego, wobec tego p.
W. w’ołał już dać za wygraną i wycofał się
z tego towarzystwa.
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Z ostatniej chwili.
Zakaz zbiórek publicznych.

Wysiłek społeczeństwa wyłącznie na rzecz

bezrobotnych.

Warszawa, .7 . 1 . (Tel. wł.) Ministerstwo

spraw wewnętrznych wstrzymało wydawa
nie wszelkich zezwoleń na zbiórki ogólno
krajowe, odkładając rozpatrzenie podań o

zezwolenia na zbiórki do kwietnia, Mini
sterst,wo wychodzi z założenia, że prowa
dzona. obecnie akcja niesienia pomocy bez
robotnym wówczas tylko da pożądane wy
niki, jeżeli wysiłek zarówno państwa jak
i społeczeństwa zostanie skierowany prze
dewszystkiem w tym kieruąku.. Wyjątek
od tej powyższej zasady stanowić mają tyl
ko zbiórki w wypadkach, zasługujących na

szczególne uwzględnienie.

Katastrofa samochodowa

pod Ostaszewem.
Wstrzymana na forze kolejowym

taksówka rozbita przez przejeżdżający
pociąg.

Chełmno, Między Ostaszewem a

Grzywną pod Chełmżą wydarzyła się
straszna katastrofa samochodow’a. Miej
scowa taksów’ka nr. 5, kierowana przez
szofera Ćwiklińskiego, odw’ożącego nad

ranem z Chełmna do Torunia dwóch

gości, wjechała między Ostaszewem a

Grzywną na prowadzą,c}’ przez szosę tor

kolejowy. W chwili, kiedy druga spu
szczona zapora uniemożliwiła przejazd
przez to, nadjechał pociąg osobow’y.
Przytomni pasażerowie oraz szofer zdo
łali porzucić auto, które doszczętnie roz
bił pociąg, wdokąc za sobą około 250 m.

Poseł sanacyjny powiesił sie

w hotelu sejmowym.
Warszawa, 6. 1 . (tel. wł.) W hotelu

sejmowym w pokoju nr. 121 znaleziono

wiszącego na klamce — z pętlicą na

szyi posła dr, Tadeusza Waryńskiego,
członka klubu BR,

Zachodzi samobójstwo.
Waryński był synem jednego z twór

ców socjalizmu polskiego, Ludw’ika Wa
ryńskiego, uczestnika powstania naro
dow’ego w7 r. 1863. Waryński-samobójca
stał się głośny jako redaktor ,,Now’ej
Kadrowej", organu faszystów sanacyj
nych, i jako główmy organizator —

handlu pocztówkami, które miały ub.

roku być wysiane na Maderę,
Sprawozdanie kasow’e komitetu, któ

ry wypuścił i sprzedał miljon tych
pocztówek — dotychczas nie zostało o-

głoszone, chociaż opinja się tego doma
gała.

Znowu samobójstwo w Gdyni
W własnem mieszkaniu w Gdyni po

pełnił samobójstwo Sadowski Bolesław,
lat 25, z zawodu kupiec, rodem z Czem
pinia (pow. Kościan), zatrudniony w

składzie delikatesów Czoski przy ulicy
Starowiejskiej. Sadowski pozbawił się
życia wystrzałem z rewolweru.

Stan wody na Wiśle dnia 7 stycznia:
Zawichost 1.60, Warszawa 1.72, Płock

-, Toruń 2.01, Fordon 2.10, Chełmno
2.08, Grudziądz 2.4-2, Korzeniewo 2.76,
Piekło 2.50, Tczew 2.40, Einlage 2.46,
Schievenhorst 2.60.

Wojna amerykańsko-japońska na horyzoncie.

Tokjo, 6. 1. Manewry floty amerykań
skiej na Pacyfiku prasa japońska uwa
ża za demonstrację.

Jedno z pism podkreśla, że jeśliby
St. Zjednoczone wmieszały się do spraw
japońskich w związku z zatargiem o

Mandżurję, to ’wybuch wojny na oceanie

Spokojnym byłby nieunikniony.

J Moskwa, 6. 1 . (PAT) ,,Izwiestja" za
mieszczają artykuł pod tytułem ,,Mane-

i wry na oceanie Spokojnym", w którym
I zastanawiają się nad za,powiedzianeani

na luty i marzec br. wielkiemi manewra
mi amerykańskiej floty wojennej.

Zdaniem organu sowieckiego fakt ten

nie jest bez głębszego znaczenia, że

Stany Zjedn. koncentrują swe siły mor
skie, a częściowo nawet lądowe i po
wietrzne w tym rejonie oceanu Spokoj
nego, który przez fachowców uważany
jest za ewentualne miejsce przyszłej
wojny.

Istotne znaczenie tego ,,spaceru" flo
ty amerykańskiej — pisze dziennik —

nie jest tajemnicą dla Japonii. Jakiem!
zaś argumentami odpowie ta ostatnia,
wykaże najbliższa przyszłość.

Nowy Jork, 5. 1 . (teł, wł.) Do izby re
prezentantów wpłyną! wniosek w spra
wie udzielenia kredytu w wysokości
616.450.000 dolarów na budowę 120 okrę
tów wojennych różnych typów.

Statki te z wyjątkiem dwóch ma
ją zastąpić jednostki wycofane z, obie
gu. Część nowych okrętów będzie wzo
rowana na 7.000 tonnowych pancerni
kach niemieckich.

Samobójstwo majora Korpusu
Kadetów nr. 2 w Chełmnie.

Z Chełmna donosi nasz korespondent:
Popełnił samobójstwo wystrzałem z re
wolweru major Kwieciński z Korpusu
Kadetów. Powodem samobójstwa były
ciężkie i nieuleczalne choroby, w które
denat już od szeregu lat popadł.

Sokół żeński.

Dziś, c,zwart.ek, ćwiczenia, drużyny w sali

gimn. Kopernika od godz. 7 -9; liczny u-

dział i punktualne przybycie bardzo pożą
dane.

W piątek ćwiczenia, młodzieży II. i III.
oddziału od godz. 5—7 w szkole wydziało
wej, ul. Konarskiego.

Lekcja robót ręcznych jutro w piątek
od godz. 7-ej w sekretarjacie.

— Sokół żeński Jachcice. W niedzielę 10.
bm. w sali p, Orczykowskiego ul. Saperów 75
bal maskowy. Początek o godz. 18 .

Ta!ksówka najechała na żołnierza.

W ubiegłą, środę, na uliicy Dworcowej,
tuż przy nr. 25, taksówka PZ. 10804, pod
czas mijania tramwaju, najechała w sza-

lonem tempie na żołnierza 62 p, p. wlkp.,
który odniósł obrażenia cielesne. Żołnie
rza odstawiono do szp,itala, a sprawą łji-
jęly się odpowiednie czynniki.

Zaznaczyć należy, że zebrana publicz
ność była niezmierne oburzona na szofera,
który’ nie przestrzega} przepisowego tempa
jazdy.

SAMOOBRONA mi nieracjonal
nego odżywiania się! Przy częstem
!pożywania mięsa, które w obecnym

kryzysie jest stosunkowo najtańszym
Artykułem spożywczym, organizm więk
szości osób, szczególnie w wieku star-
- zym,podlega stopniowemu samozatruciu
wskutek nagromadzenia się w ustroju
kwasu moczowego i innych szkodliwych

d’a zdrowia substancji. Wynikiem tego są choroby:
nerek, pęcherza, wątroby, wadliwej przemiany materji,
bó!e arlretyczne i podagryczne, wzdęcia brzucha, odbi
janie się i skłonność do obstrukcji. Nie zmieniając do
tychczasowego sposobu odżywiania się, można uniknąć
tych tak przykrych, a często i przewlekłych dolegliwości
stosując napój przyrządzony z ziół ,,Diurol" (orygi
nalne). Zioła ,,Di uroi” usuwają wsz,elkie szkodliwe sub
stancje, wytworzone w naszym organiftnie. Zioła
,,Diurol” zapob egają cierpieniom przy nabytych już
chorobach, }ak również przyspieszają powrót do zdrowia.
Osłodzony napar z ziół ,,Diuroi” jest smaczny, a użjr-
wany stale zamiast herbaty jest czynnikiem niezastą
pionym, zapobiegającym sflniozatruclu organizmu —

jest samoobroną Jeżeli zaniedbałeś chorobę broń się! .

Nigdy nie jest za późno, jeżeli pi;4 będziesz zioła nDurO1”.
Sposób użycia na opakowaniu. Oiyginalne zioła ,,Diurol” .

Gąseckiego (z kogutkiem) sprzedają apteki i składy
apteczne Reg. Min. Spr. Wewn. Nr. 14136 . (330

Pokłosie świąteczne.
Szary jest tegoroczny karnawał. Szary jak

cały, świat, nurzają,cy się w biocie i spowity
W’ deszczow’e całuny. Jednak i na tym chmur
nym firmamencie błyskają gwiazdy pierwszej
W’ielkości.

Dzień 5 stycznia przyniósł bal akademicki.

Zgóry musimy powiedzieć, źe akademicy ustano
wili rekord, którego pobicie nie będzie należało
do rzeczy łatwych ani małych. Rekord najmil
szej i najbardziej uda’ej zabawy został ustalony
mimo ciężkiej konkurencji w formie zdumiewa
jącej. Pię!kne sale restauracji ,,Pod Orłem"

były przepełnione. Nad rozbawionem, wesoło

rozigranem, eleganckiem mrowiem panowały
orkiestry, nieprzerwanie grające i nieprzerwanie
wprawiające w ruch obrotowy pary taneczne.

Świetnym, jak zwykle, wodzirejem był p. dr.
O. Nehrebecki, który mimo trudnych warunków

lokalnych i braku miejsca znakomicie wyprowa
dził dostojnego poloneza, pięknego kotyljona
i wreszcie zademonstrował jak się tańczy napra
wdę po polsku — ognistego mazura. Młodszy
brat mazura — oberek kilkakrotnie przerywał
ciągle następujące po sobie tanga, fostrotty,
wyłamujące nogi rumby i wracające do roli przo
dującej walce.

A wogóle co tu dużo mówić! Wiadomo, że

tam, gdzie gospodarzami są akademicy i gdzie
oni nadają tempo i charakter zabawie, musi być
dobrze i pięknie.

Bal maskowy Bydgoskiego Towarzystwa
Wioślarskiego był drugą udałą imprezą tego
samego dnia. Piękne kostjumy i tajemnicze
maseczki nadawały ton zabawie. Jak wymaga
tradycja i firma gospodarzy, bawiono się do
skonale. Gustownie przybrana sala była nie
mym świadkiem nieustannego wiru i ruchu.

Tempo, tempo — to hasio wioślarzy na regatach
i na balach. I z tem hasłem betewiacy wszę
dzie zwyciężają.

Na innych zabawach również bawiono się,
jak umiano i jak było można.

ńr ł;ł
Dzień wczorajszy w’ykończył d!ugi i sercu

miły okres świąt. Trzej królowie rozebrali

choinkę, owiędłą już zresztą i pruszącą zeschiem

igliwiem. Na następną poczekamy cały rok.

Obyśmy wszyscy doczekali! Wśród obchodów

Oczyszczanie Wielkopolski
z mętów komunistycznych.
blkwldacja bolszewickich laczafBk na terenie 3 powiatów

Gniezno. Po niedawnem zlikwidowa
niu w’ Wielkopolsce komitetu dzielnico
wego Komunistycznej Partji Polskiej
władze śledcze, tym razem urząd śled
czy w Gnieźnie, zlikwidowały dragą
identyczną organizację, która działała
na terenie miasta Gniezna, Wrześni

Witkowa, Powidza i okolicznych wio
sek. Policja stw’ierdziła, że pewni osob
nicy już od dłuższego czasu kolportują
na tym terenie ulotki komunistyczne,
że przy lada okazji wywiesza się sztan
dary komunistyczne, że agituje się na

rzecz Moskw’y itd. Policja po zebraniu

dostatecznego materjału przystąpiła do
zlikwidow’ania szajki antypaństwowej.
Okazało się, że aresztowani należą do
komitetu dzielnicow’ego Komunistycznej
Partji Polskiej. Policja zlikwidow’ała
w te nsposób komitet miejscowy, okrę
gow’y i trzy jaczejki.

DZIAŁ SPORTOWY

Polska reprezentować będzie
Europę.

w hokeju na lodzie w Lakę Placid.

Wyjazd reprezentacji polskiej hoke
jowej jest definitywnie uchwalony. Wo
bec odmowy wszystkich państw Europy
wysłania ekspedycji hokejowej na o-

limpjadę zimową do Lakę Placid Pol
sce przypadnie zaszczyt reprezentowa
nia hokeja na lodzie jako jedynego ze
społu Europy.

Powodem odmowy państw brania u-

działu w rozgrywkach hokejowych w

Ameryce należy wytłumaczyć ciężką sy
tuację gospodarczą i stąd wynikają
cym brakiem gotówki na wysłanie kil
kunastu zawodników na olimpjadę.

gwiazdkowych, licznych jeszcze, notujemy
gwiazdkę pocztowców i K, S. ,,Astorja".

-i

Pogoda zupełnie nieprzyzwoita.
ł.’ ł,ł

My chcemy śniegu! (hak).

Polską drużynę finansuje jak wiado
mo Polski podkomitet olimpijski, zło
żony z rodaków naszych w Ameryce.
Czyn ów należy tylko pochwalić i są
dzimy, że zawodnicy polscy nie przy
niosą wstydu swoim rodakom z ,,kra
ju dolarów". Przez zakontraktowanie
kilku meczy z amerykańskiemi druży
nami hokejowymi zdobędziemy kilka-
naścieset dolarów dla naszych zawodni
ków z innych gałęzi sportu.

Fonsio Ziółkowski startuje
w Zakopanem.

Słynny polski motocyklista, wielokro
tny zwycięzca dirt-tracków, bydgoszcza
nin Alfons Ziółkowski startuje w

dniach 9 i 10 bm. na wielkich między
narodowych wyścigach motocyklowych
w Zakopanem na maszynie Rudge 500
ccm. W wyścigu tym biorą udział

jeźdźcy zagraniczni oraz krajowi jak:
Nagengast, Weyl, Nowaczyk, Czerniak

(Poznań), Gębala (Kraków), Bogusław
ski (Katowice) i wielu innych. Konku
rencja będzie zatem bardzo silna, lecz

tuszymy nadzieję, że brawurowy Fon-
sin upora się z nią, czego mu z całego
serca życzymy.

Naprzód gromi mistrza Ligi
Garbarnię.

Katowice, 6. 1. (PAT.) W Lipinach
odbył się wobec 5.000 widzów sensacyj
ny mecz piłkarski pomiędzy mistrzem

polskim Garbarnią a mistrzem Śląska
Naprzodem. Drużyna śląska odniosła

rewelacyjny sukces 3:1 (1:1).

Na czele akcji słał Jan Barmes, robot
nik z Gniezna, któr.y dopiero co wrócił
z więzienia we Wronkach i natych
miast przystąpił do swych dawnych za
jęć agitatora komunistycznego z po
dwójną energja. Gdzie mógł, tam wy
chwalał stosunki bolszewickie, kpił z

rełigji katolickiej itd. Poza tem areszto
wano niejakiego Zasadzkiego Stanisła
wa, szewca z zawodu, zamieszkałego w

Gnieźnie. Był on technikiem komitetu
tzn. czuwał nad wysyłką bibuły komu
nistycznej. Dalej wpadł w ręce policji
trzeci członek komitetu Józef Kaczma
rek, robotnik, który był skarbnikiem.

Prócz wymienionych aresztowano jesz
cze 9 osób, w tem jedną kobietę.

Policji udało się jeszcze raz oczyścić
naszą dzielnicę z niepożądanego chwa
stu.

PROGRAM RADJOFONICZNY.
PIĄTEK, 8 STYCZNIA.

WARSZAWA-RASZYN. 12,10; P!yty gramofon.
14,45: Płyty gramofonowe. 15,25: Odczyt z

cyklu dla nauczycieli. 15,50: Płyty gramo
fonowe. 16,20: ,,Przemyśl chemiczny a ga
zy". 16,40: Płyty gramofonowe. 16,55: Lek
cja języka angielskiego. 17,10: ,,Udział ko
biety w dziejach kultury duchowej". 17,35:
Transmisja z Wilna (operetka ,,Lalka" E, Au-

dran’a). 19,15: Przegląd rolniczy prasy za
granicznej. 19,35: P!yty gramofonowe. 20,00:
Pogadanka muzyczna. 20,15: Koncert sym

foniczny z Filharmonji Warsz. 22,50: Muzyka
lekka i taneczna.

PROGRAM W KINACH.

CORSO. Dziś w dalszym ciągu wyświetla
,,Klejnoty królewskie" z Harry Peelem w po
dwójnej roli.

KRISTAL, Dziś wspaniały film p, t. ,,Zwy
cięstwo" oraz bogaty nadprogram.

MARYSIEŃKA i NOWOŚCI daje z powo
dzeniem polski film p. t . ,,10-ciu z Pawiaka".

REWJA wyświetla ,,Giełdę miłości" a na

scenie pyszna rewja p. t, ,,Uśmieęb i łezka".
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Sp. Józef Barbarski.
Wycieńczony długoletnią chorobą, której na

bawił się w szeregach armji pruskiej, zaciągoię.
ty 19j4 r. jako należący do pospolitego rusze
nia do prac fortyfikacyjnych pod Toruniem, za
kończył swój znojny żywot doczesny śp. Józef
Barbarek!, mistrz krawiecki, senjor i założyciel
zaszczytnie znanej firmy bydgoskiej ,,Barbarski
i Kurdejski". Przeżył lat 63. Przed trzema la
ty obchodził jubileusz 25-łecia samodzielnej
pracy w zawodzie krawieckim. Śp. Józef Bar
barski, urodzony w Sampławie (w Ziemi Lubaw
skiej, która wydała również sławnego krawca

Berkaaa), przybył do Bydgoszczy w roku 1898
i tutaj osiadł na stałe. Przedwojenna Bydgoszcz
przypomina go sobie jako chodzący po kawiar
niach., żywy wzór zawsze modnie ubranego,
przystojnego dżentelmena. Ubierać się ,,u Bar-

barekiego" należało do dobrego tonu. Spadko
biercom Zmarłego, to jest synowi, jego córce

i_ zięctowj Ignacemu Kurdelskiemu (prezesowi
koła radzieckiego Ch, D,) zasyłamy wyrazy

szczerego współczucia z powodu zgonu ich ojca
i teścia.

Zjazd Prezesów Izb Skarbowych.
W dniu 7 l 8 bm. odbędzie się w Mini

sterstwie Skarbu zjazd Prezesów Izb Skar
bowych i Naczelników Wydziałów Il-gich
(podatków bezpośrednich).

Na zjazd powyższy wyjeżdża Prezes Izby
Skarbowej w Poznaniu p, Ferdynand Świ-
talski i Naczelnik Wydziału p, Adam Gij-
zikowski. ,

Stara pogody,
Zamiast zimy mamy — wiosnę, śnieg

w ciągu doby zniknął. Przepaduje dro
bny deszcz. Powietrze łagodne. Tempe
ratura powyżej zera.

Burza na Atlantyku i Oceanie

Spokojnym.
Nad południową Anglją szaleje bu

rza, Okręty, które miały przybyć do

Plymouth zawiadomiły drogą radjową,

iż przybędą ze znaczrtem opóźnieniem.
Dwie barki zatonęły przy wybrzeżu. Zib-

łogę zdołano uratować.
Wschodnie łndje holenderskie na

wiedził huragan o niezwykłej sile. Połą
czenie telegraficzne i telefoniczne z wys
pami Bail i Lombak przerwane.

Śnieg w Jugosławii.

Białogród, 6. 1 . Od 48 godzin pada nie
przerwanie śnieg na terenie całej Jugo-
sławji — co jest zjawiskiem rzadko spoty-
kanem w tej porze. W Biatogrodzie
warstwa spadłego śniegu dosięgła wczo
raj 50 centymetrów grubości,

W Bąnia-Luja, w samem centrum Bo
śni, śnieg dosięga w niektórych miej
scach i metry wysokości. Skutkiem
zasp śnieżnych pociągi kursują ze zuacz-

nem opóźnieniem. Komunikacja telefo
niczna przerwana jest z Zagrzebiem i z

miastami w centrum Serbji.

2 ruchu towarzystw.
Tow, Powstańców i Wojaków ,,Macierz", Ze

branie plenarne dnia 8. bm. o godz, 19 w lokaln

,,Pod Lwem". Zebranie zarządu o godz. 18,
,,Dzwoli". Dziś lekcją caiego chóru o g. 20

w szkole na Okolu.
S, M, P, ,,Gwiazda" przy kość, św. Trójcy,

Ostatnie zebranie plenarne przed walnem dziś

w czwartek o g’odz. 19,30 w salce przy kościele
św. Trójcy.

,,HALKA", Z powoda dwóch ważnych wy
stępów lekcja śpiewu 7, bm. o godz. 20 w lo
kalu ćwiczeń.

Klub Kręglarski Poczta. Życząc wszystkim
członkom Dosiego Roku, zapraszamy na pier
wsze w tym roku kulanie dnia 7. bm. o g. 19,

Zarząd Par. Akcji Katolickiej parafji św,
Trójcy, Zebranie zarządu Par. Akcji Kat, dziś

w czwartek o godz. 18 w ,,Ognisku" parafjaluam,
Kai. Tow, Robotników parafji św, Wincen

tego a Paulo. Roczne walne zebranie dn!a 10.
bm. o godz. 16 w sali pod kościołem. Wejście
z ul, Kopernika. O liczny udział członków j go.
ści uprasza się.

Absolwenci III. kursu W. F, Zebranie dnia
8. btn, o godz. 18 u kol, Wyrzykowskiego, Sien
kiewicza 16, m, 13.

Związek Drobnych Woźniczycb. Roczne

walne zebranie dnia 9. bm. o godz. 17 u p. Ka
mińskiego przy ui. Nakielskiej.

Chór nauczycielski. Lekcja śpiewu w piątek
dnia 8. bm. o godz. 19,30 w szkole wydziałowej
męskiej. Obecność wszystkich członków ko
nieczna. Wieczorek towarzyski odbędzie się
dnia 9. bm. w lokalach p. Kraskiego ,,Elysium").

,,Echa", Dziś w czwartek o godz. 20 próba.
Komplet konieczny.

Grono Przyjaciół Sceny Jachcice. Próba

przedstawienia teatralnego p. t . ,,Za Wolność"
dnia 7. bm. o godz. 49,30. Komplet konieczny.

,,Lutnia" Jachcice! Zebranie miesięczne dnia
8. bm, o godz, 20, Zebranie roczne w-alne dnia
13. bm. w sali p. Orczykowskiego ul. Saperów
nr. 75 o godz. 20. ,

Sodalicja Marjańska Panien. Wspólne łama
nie opłatkiem odbędzie się dnia 7. bm. o godz.
18,30 w zakładzie św. Florjana.

Tow. Uczniów Kupieckich. Zebranie plenar
ne dnia 7. bm. o godz. 30 w salt Resursy Ku
pieckiej.

Tow, Kupców Detalistów branży spożywczej.
Zebranie miesięczne dnia 7. bm, o godz. 30 w

sali Resursy Kupieckiej.
Sokół V, Zebranie plenarne dn’a 7. bm,

o godz. 19 w lokalu p. Małeckiego przy 4 śluzie.

Zespół towarzystw hodowli drobiu, gołębi,
królików i zwierząt futerkowych urządza w

dniach od 13-46 lutego wielki pokaz drobiu,
gołębi, królików itp. w salach p. Wicherta (Sta
ra Bydgoszcz}. Deklaracje oraz wszelkie in
formacje otrzymać można u p. E. Jaworskiego,
plac Poznański 5 (skład papieru).

S. M. P, ,,Białych Orląt", Walne zebranie
dnia 8. bm, o godz. 19,30 w sali Domu Kat.

,,Sokół" żeński Jachcice, Zebranie plenarne
dnia 7, bm. o godz. 19 w lokalu posiedzeń. Kurs
robót ręcznych rozpoczyna się 14. bm. Zgłosze
nia na kurs przyjmuje prezeska Ęisopowa, u!.
Niecała 37.

Kalendarzyk zebrań Ch. Z . Z .

WYRZYSK,
Walne zebranie Chrześcijańskiego Zjed

noczenia Zawodowego filji Wyrzysk odbę

dzie się dnia 18 stycznia br. o godz. 12-ej w

południe w lokalu ,d?om Polski" w Wyrzy
sku.

Referent przybędzie z Bydgoszczy.
O jak najliczniejsze przybycie wszyst

kich członków uprasza
Zarząd.

Wielka rewja-dancing
odbędzie się w czwartek 7 bm. o godz. 6-ej
w sali hotelu ,,Pod Orłem", staraniem Zwią
zku Pracy Obywatelskiej Kobiet na doży
wianie biednych dzieci.

- Program pełen humoru i śmiechu, tań
ce, śpiewy i najnowsze szlagiery w wyko
’naniu artystów Teatru Miejskiego i mło
dych sił śpiewaczych.

Wstęp na salę t,50 zł.
- Tow. Obywateli i Miłośników przedmie

ścia Czyżkówka wspólnie z innemi ugrupowa
niami urządza wieczornicę karnawałową w nie
dzielę, 10. bm. przy ul. Grunwaldzkiej su sali p.

G!apy. Zysk przeznacza się na cele kulturalno
oświatowe tego przedmieścia, Początek o go
dzinie 18, Zabawa ta zasługuje na poparcie
obywatelstwa.

-- Lekcją Esperanta metodą ks. Cseh na

nowo zorganizowanym kursie odbywać się
będą w sali P, Gimnazjum Klas, (plac Wol
ności 9) w poniedziałki i czwartki punktu-
,alnie o godzinie 7 wieczór, Ze względu na

szczegółową powtórkę lekcji pierwszej, któ
ra się już odbyła w poniedziałek, dnia 4 b.

m., wpisy dodatkowe przyjmować się bę
dzie jeszcze w czasie dwu najbliższych lek
cyj przed g, 7-mą.

Bank Polski płacił dnia 7 stycznia za:

dolary amerykańskie 8,88-8,87
funty szterlingów 29,80
franki szwajcarskie 173,62
franki francuskie 34,92
marki niemieckie 209,70
guldeny gdańskie 173,22
liry włoskie 45,07

, korony czeskie 26,23

Napisowe słowa (tłusto) 25 groszy, każde dalsze
słowo 15 groszy, 5 cyfr o= jedno słowcj
i, w, z, a o. każde stanowi jedno słowo.

Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów.

Dla poszukujących posady ?O% zniżki.

Większe ogłoszenia wśród drobnych 50 % drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeń.
Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9.

Ziemniaki nlBprzebierans
zamienia się korzystnie na

syrop jadalny, miód sztuczny, marme

lado, wyroby cukrowe.

Zakup bieżąco po cenach dziennych. (25563

.,VraaamctlM - UnSsłtiw.

Ekspedjentka
i uezenica z odpisami świa
dectw potrzebne do cu
kierni Oferty filia Dz.
-U.E.’ F168

Pomocnik
fryzjerski zaraz potrze’
bny. Klinger, mistrz fr,y
zjerski, Sępolno. (322

Apteka

z życiorysem Nowa Apte
ka Szdmotuły. 32?

v sprzedaży detalicznej
a litr 34 grosze. (288

K SMUl.Hl fl

Skład
koionjalny korzystnie

sprzedam. Zgłoszenia do
Dz. Bydg . pod ,,Skład ko-

ionjalny’. (298

Kanapy
zupełna wysprzedaż. Mar
szalka Focha 32, (F173

Okazje J (F 154
Duże biurko dwustronne
dębowe, rzeźbione do na
bycia Śniadeckich 12, m. 5.

Praczka
młodsza dopra!ni potrze
bna, Zgł. Fama 3. (F155

Uczeń (F173
krawiecki poszukiwany.
Papies, Dworcowa 40,

B "posady"
wsssm JM

Poszukują
posady jako pokojows ...

do wszystkiego za małem

wynagrodzeniem. Zgłosz
Dzień. Bydg. pod ,Poko
jowa’. (23;

Leżanki
40,— garnitury ,klubowe.
Marsz. Focha 82, (F174

Prasowaczka
na sztywną bieliznę po
trzebna zaraz. Zduny 23.

F165

Kamienica
składem, ogrodem 14.000,

Biuro Nowakowskiego,
Dworcowa 60, m, 5, (F 169

E-ssaJl
Kuplaurządzenie do palenia ka

wy. A. Lam parski, Gdy
nia 4. 321

Służąca
do prae domowych rów
nież z gotow’aniem potrze
bna od 15-go. Zgł. pod
,Uczciwa’ do filji Dzień,
ul. Dworcowa. (319

Panienka
poszukuje posady jako si
ła początkująca w jakim
kolwiek przedsiębiorstwie
lub u adwokata, znająca
język niemiecki, ksiązko-
wośe kupiecką i biegłość
pisania na maszynie. Of,
proszę skierować do Dz.
Bydg. pod ,Biurowa”, (308

Restauracją
js wyszynkiem dobrze pro
sperującą sprzedam na
tychmiast z powodu na
głego wyjazdu, cena 4.000
Toruń,Mickiewicza 110.(325

Biały
lis sobolowa pelerynka
sprzeda okazyjnie. Zgł.
filja Dziennika, (F147

Sypia! ka
jadalkę, klubówkj okazyj
nie sprzedam, Fredry 2,
m, 6, (F 123

Bawar
męski sprzedam tanio.
Gdańska 103. (F159

Jadalkl
męskie pokoje, sypialki
tanio na sprzedaż. Lipo-
wa 12. (337

3 kanie
2 wozy rzeżnickie, szory
i kożuch w dobrym sta
nie na sprzedaż, Grun
waldzka 70, m, 7, 319

..h.i i ’i.......om
Matura

nauki kupieckie, (księgo
wość i t, d,), egzamin z 6
klas, jęz. angielski i fran
cuski- Bogato ilustrowa
ny system poglądowy.
Lekcje próbne. Prospekty
darmo. Wojskowi i urzę-
dnjcy?nizki. InstytutNau-
kowy i Wydawniczy ,Pro
gress’ Katowice, Andrze
ja 10. (334

Kto
udziela lekcji, Of. do filji

Polskiego’, (F 156

K1 p"osa"d"y
Bufetowa

młodsza, która zna obsłu
gę windy, zaraz potrze
bna do restauracji ,Ga-
stronomja’ ul, Dworcowa
nr, 19. (FI§S

Służąca
uczciwa, umiejąca dobrze

gotować potrzebna do
wszelkich prac domowych
do dwojga osób. Wiado
mość Dworcowa 12, m. 8
II ptr. Zgłaszać się od
7-8 wieczorem. (F179

Dziewczyna
poszukuje posady do wszy
stkiego od 15, I. Of. pod
,Praca’ do Dz. Bydg. (303

Cztery
panie, pięknej budowy po
szukiwane dla tanecznych
atrakcyj cyrkowo kabare
towych. Ewent, udział w

zyskach, Zgł. dom kura
cyjny Gdynia, sobota 9.1,

:odz. 15, lub pisemnie Dz.

!ydg. Oddz. Gdyński. (329

Książkowa
(Wielkopolanka) samo
dzielna, rutynowana, bie-

gła korespondentka, z

znajomością wszelkich
prac biurowych i sołe
ckich, poszukuje posady
zaraz lub później za

skromnem wynagrodze
niem. Pierwszorzędne

świadectwa, dobre refe
rencje, miejscowość obo
jętna. Łask, zgłosz, Dzień.

Bydg. ,W. R,’, (333

Dziewczyna
potrzebna, znająca kuch
nię warszawską. Sielanka
10,Ip. (FJ29

Z powodu
choroby poszukuję do woj
dobrze prosp, restauracji
z wysz. nap. alk., bufeto
wego któr,y objąć musi i
kuchnią. Kaucja 2 000 zł,
mieszk. wolne. Of. pro
szę do Dzień. Starogard?,
w Starogardzie, esyfrą
,A. B,’.

’

(956

Intellgą ntną (F253
panna szuka jakiegokol
wiek zajęcia. Zna maszy
nę, księgarstwo, może za
jąć się dziećmi i gospo
darstwem domowem. Ła
skawe zgłośz. Gdynia,
DomZ,U.P,U.ul.Sw.
Jaftska m, Nr, 38, A. G.

Trio
damskie z śpiewem wolne.
Of. pod ,Trio’ Dz. Bydg.
Toruń, . , (.338

Szwajcar
dobrze obeznany poszu
kuje posady. Wiśniewski,
Augustowo poczta Maksy-
roiljanowo, (F138

Książkowy (827
kasjer, lat 27, korespon
dent, polsko - niemiecki,
dobry organizator, ptszą-
cy biegle na maszynie,
poszukuje posady, miej-
scowość obojętna, Zgłosz.
do Dzień. Bydg . Toiuń

pod ,,Książkowy-Kasjer”.

KC MIESZKANIA J]
Mieszkania

1-2-4 pokojowe wynajmie
Nowakowski, Dworcowa
nr. 60, m, 5. F170

3 pokojowe
komfortowe oddam. Sw.
Florjana 3, ro. 2, godzi
na 4-6. F172

Mieszkanie
2 pokoje i kuchnia z me
blami do wynajęcia. Grun
waldzka 70, m, 7. 317

Mieszkanie (F158
2 pokojowe kuchnia wol
ne. Śniadeckich 43, I ptr.

Mieszkania
3-4 pokojowego poszuku
ję. Zwrot remontu. Zgł.
filja Dzień. ,,Z. R.’. (F 160

K POKOEI )f

Wskazywanie
pokoi. Marsz, Focha 10,
m. 8, (286

Debry
pensjonat dla uezniów.
Chrobrego 10, m, 4. (F176

Pokój
osobne wejście dla wyż
szego urzędnika do wy
najęcia zaraz, Chrobrego
10, ro. 4. (F177

Pokoje
dla 3 osób, także dla ucz
ni z utrzymaniem. Ciesz
kowskiego 13, rn. 3. (F157

Pokój
umebl. najobętniej z ca
lem utrzymaniem, dla pa
ni z dobrej rodziny. Ja
sna 3, II ptr. (309

Pokój
umebl. dla 2 osób do wy
najęcia. Plac Piastowski 7
m. 3, (F164

Pokój (315
oddzielne wejście bez po
ścieli. Gdańska 79, m. 5.

Pokój
zaraz. Marcinkowskiego 9.
m. 4. (F161

Umeblowany
pokój. Przyrzecze 14.(301

Pokój
używanie kuchni dla mał
żeństwa. Kościuszki 54,
m, 4. F178

Pokój
umebl, z osobnem wej.
§ciem z utrzymaniem, bez
lub małżeństwu z używa
niem kuchni. Garbary 19.
m, 3, oficyna. (313

Pokój G7l
umeblowany z utrzyma
niem iub bez (też dla ucz
ni) do wynajęcia. Marezl-
nowski, 20 Stycznia 10-5 .

ESDI
Dzielny

starszy samotny cukier
nik poszukuje wspólnicz-
ki(ka) z gotówką celem

powiększenia produkcji,
Łask, poważne oferty filja
Dz. Bydg. pod ,Współ-
praca’, (265

Henryku III
Dziś o 8 obok kościoła

Pokój
lepszemu panu (panom).
Chrobrego 3, m, l, (F183

ry od Zakaszewskiego z

ul. Gdańskiej 9 z sobą.
Mary. (g§!

Poszukuje
wspólnika do składu ko
lonialnego i restauracji
z kapitałem 1.200 zaraz,
Adres wskaże Dzień. (SIS

Spólnlka
z kap. 6-8 tys. zł poszu-
ję. Zgł. pod ,Korzystne’ do
filji Dz. B. (326

Pożyczki
4-6.000 zł poszukuję na

I hipotekę na gospodar
stwo 100 morgowe. Zgł .

do oddziału Dzień. Bydg,
Toruń pod .Hipoteka’.(326

Naszyjnik
(łańcuszek) złoty, zgubio
no w środę, uczciwego
znalazcę upraszam oddać
za wynagrodzeniem w

Dzień. Bydg. (310

R BiTsamniiE ’SB
Panna

lat 29, ekspedjentka, po
siadająca 5.000 gotówki,
pragnie poznać pana ee-

lem późniejszego zamąż-
pójśeta. Panowie powa
żnie myślący, dobrego
charakteru, na odpowie-

f dniem stanowisku, mogą
się zgłosić x dołącze
niem fotografji którą sie
zwraca, do Dz. Bydg. pod
,2455”. (300

Samotny
pan przystojny, pochodzą
cy z dobrej rodziny zie
miańskiej, posiadający 25

tys. pozna panią, wdowę
iub rozwódkę do 50 lat’,
majątek pożądany lecz

niekonieczny, Oferty pod
.39 lat”. 320

Kawaler
lat 30, rolnik, posiadający
majątek 400 morgowy po
szukuje panny z mająt
kiem minimum 30.000 zł.
Rodzice którzy mają cór
kęwwieku20do27łat
do wydania zeoheą swój
adres do filji Dzień. Bydg.
pod ,Sn’ podać ceietn dal
szego porozumienia. Rzecz
traktuje się honorowo. Po
średnictwo’ krewnych mi
łe widziane, (F 135



Str. 12. HDZIENNIK BYDGOSKI", pi?tek, dnia 8 stycznia 1932 r.
Nr. 5.

W środę, dnia 6 bm. o godz. 22 .30 zasnął w Bogu po długich i bardzo ciężkich cierpieniach,

opatrzony Sakramentami św., nasz najdroższy ojciec, brat, szwagier, teść i dziadek śp.

Józef BarbarsRi
w 64 roku życia, o czem donosi w nieutulonym smutku pogrążona Rodzina.
Bydgoszcz, ulica Dworcowa 14.

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 10 bm. o godz. 14 .30 z domu żałoby na stary cmen’
tarz przy ulicy Św. Trójcy. Msza św. żałobna odbędzie się w poniedziałek dnia 11 bm. o godz. 8-mej
w kościele Serca Jezusowego. (344

Dnia 6-go b. m. o godzinie 8-mej zasnął w Bogu po długich
i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., mój najdroższy
mąż, nasz kochany ojciec, brat, szwagier, teść i dziadek ś. p.

BernardAdrian

Kupiec Jan Mierzwa w Chełmnie wniósł o u-

dzielenie mu odroczenia wypłat. Termin do rozpo
znania sprawy, na który przybyć mogą wierzycie
le celem udzielenia Sądowi wyjaśnień wyznaczono
na dzień 14 stycznia 1932 godz. 10, pokoj nr. 13.

Chełmno, dnia 17 grudnia 1931 r. (272
Sąd Grodzki.

przeżywszy lat 66, o czetn donosi w nieutulonym smutku pogrążona

Bydgoszcz, w styczniu 1932 roku. RodliSlO.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 9-go b. in. o godzinie
14-tej z domu żałoby ulica Szczecińska nr. 7 . (299

LICYTACJA.
W sobotę, dnia 9 bm. o godz. 11 -tej sprzedaw’ać

będę w mej składnicy, ul. Podwale 3:
3 wozy, polowczyk, urządzenie biurowe,
leżanki, kanapy, kryształy i figury porce
lanowe, pólszorki, wirówki itp. itp.MAKS CHCHOM.

licytator i taksator

335) Bydgoszcz, Podwale 3. teł. 936 .

Sprzedaż przymusowa.
W czwartek, tj. dnia 8.1. 32.

sprzedawać sie będzie za gotówkę
w Składnicy Skarbowej ul. Ko
narskiego o godz. 10 :

płaszcze d^-’ skie zimowe,
urządzenie biurowe, maszy
ną do pisami, ławki, stoły,
soki, maszynę do cukier
ków, zegar ścienny, i becz
ki, oraz przy ulicy Gdańskiej
w f-mie Wodtke o g. 12: 2 sa
mochody osobowe. (339

I Urząd Skarb. Bydgoszcz.

Przetarg przymusowy.
Dnia 8.1 . 32 o g. 11,30 przed poł.

sprzedam w f-mie ,,Rawa 4 przy
ul. Śniadeckich najwięcej dają
cemii za natychmiastową zap?alą;
aons osahowy ,,Kina"
342) Klóskowskl, kom. sądowy.

Przetarg przymusowy.
Dnia 8.1 .32 r. o godz. 13-łej

sprzedam przy ul. Stawowej 15,
najwięcej dającemu za natychmia
stową zapłatą (341

rower męski.
Klóskowskl, kom. sąd.

Świeże kaszanki
kiszki z bulek i wątrobiaoki

każdy wtorek i czwartek
od godz. 4-tej. Codziennie

świeże parówki
i tnoe wyroby poleca pier
wszorzędna wytwórnia i skład

wyrobów mięsnych
A. W . Achtel

Bydgoszcz
ul. Odańska 75

tclet. 2281 . (44499
B-i -IW IW1IWilli

Mleczarnia

Pierze, puch,
inle%y

pod gwarancją pióro-
szczelne (291

Parowa czyszczalnra pierza
Karol U nast.

Bydgoszcz
Poznańska 32, teł. 1120.

model 1932
objętość skali ?’/,j oktaw.

Dnia 5-go b. m. zmarł nagle po długich i ciężkich cierpieniach,
w wieku 66 lat, mój drogi mąż, nasz najukochańszy ojciec, teść i dziadek

Antoni Jankowski
b. właściciel majętności Motyl. (soe

W ciężkim smutku pogrążoną 2KHWA
Eksportacja zwłok z majątku do kościoła parafjalnego w Pruszczu

odbędzie się w czwartek, 7 bm o g, 14, pogrzeb w piątek, 8 bm. o g. 10.

Przeźaffś prEsjBsiaasowtł.
W dniu 8. I . 32 sprzedam najwięcej dającemu za gotówkę

o godz. 9 w Brzozie n p. Szafrańskiego - bielińnlarką,
o godz. 12,30 w Malej Dąbrowie u p, Drożdżyńskiego - no

wy rower mąski. Zbiórka przed szkołą.
O godz. 16 w Makowiskach u p. Radtke - biel)ńniarką,

kanapą, zegar-regu!ator.
Przetargi nieodwołalne.

340) Stążycki, komornik sąd.

PratrzeSini anraiz

książkowy lub książkowa
z dokładną znajomością księgowości rolniczej P. I. R,,
korespondencji, kasą chorych i sprawami sołeckiemi.

Reflektuje się na siłę trzeźwą, pracowitą, z dobremi

poleceniami. Zgłoszenia z odpisami świadec.tw Skie
rować do

poczta Chełmno (Pomorze). (332

ul. Pomorska 34

dostarcza franko dom o

każdej porze dnia, począ-
wszy o 6-tej rano (314
Mleko pe(no-tluste litr 0,24 zl

Maślanka litr 0,12 zl

Śmietana słodka i kwaśna litr 1,40 zl

Śmietana lita litr 2,40 zl

Ser tylżycki funt 1,40 zl

Ser stepowy funt 1,40 zl

Ser limburski font 1,40 zl

Ser Romadonr font 1,40 zl

O Ser fnnt 0,25 zl

Twaróg funt 0,20 zl

Masło fnot 2,10 zl

Zamówienia przyjmuje
skład telefonicznie 1823
i białe wozy (rozwozi-
ciele).

Dla kawiarń, restauracyj i
odsprzedających ustępstwa.

Niezrównane pod
względem dźwięku i wy
konania, dorównują
najlepszym wyrobom

zagranicznym.

Fabryka Pianin

W. Jahne

Bydgoszcz

Gdańika 42, tel. 2225

POZBAW, ul. Gwarna
GRUDZIftnZ. ul. Toruńska 17/19

LUBIIS, ul. Szjifaina S

Garaże S,,,’’ 5 f,°;
najęcia przy u!. Sien
kiewicza 13. Wiadomość
u portjera w podwórzu.

292

od 15 zł do wynajęcia.

,,Słup”, Garaże, Śniadeckich 32.
24011

Dowiedzieliśmy
się, że at. fotogr. ,Studio"
Gdańska 63 1 ptr. obniżyło
ceny na fotografje i por
trety. (F-lłl

S?BZEDAtE
Dom

mieszkalny, dwupiętrowy,
z podwórzem, 9 mieszk.,
wraz z wolnem mieszka
niem, w dobrem położe
niu, natychmiast na sprze
daż, cena według ugody.
Zgł. Agent. Dzień. Bydg .,

Tczew. (235

Dom
JI-piętrowy,centrum miasta.

Przy kupnie cały wolny.
Dzierżawa roczna najmniej
15.000 zł, cena 100 Ó00 zł,
wpłaty 60.000 złotych. Dom

11-piętr. rogowy, kilka skła
dów, wielkie ubikacje fa
bryczne Roczna dzierżawa
12 000 zł, cena 80.000 zł,
wpłaty 60.000 złotych. Dom

11-piętr., centrum, dzierżawa
roczna 11.500 zł, cena 70.000
zł, wpłaty 50.000zł. Bliższych
inlormacji udzieli Westfa-
lewski, Dworcowa 39, tele
fon 698. (F-94

Kamienica (311
śródmieście, cena 67.000,
dochód 8.000, informacje
Plac Piastowski 15, m. 2 .

Sprzedam (294
dom, 3 roli. Prądy 21.

Kamienica
3 piętrowa komfort. Cena
75.000 wpłaty 40.000 sprze
da, Agencja Handlowa, PI.
Piastowski 4. (FI25

Szafę
i szafonierkę tanio sprze
dam. Wilczak, Czarneckie
go5,m,9. (310

Kupie
wydzierżawię gospodar
stwo rolne, łub przemysł,
handel. Gotówką 6 tys.
Warszawa, Marji Kazimie
ry 22, Misiorowski. (87

Kupie
stoper. Szczecińska 21,
Tykwińska. (F144

Poszukuje
nauczyciela lub nauczy
cielki angielskiego 2 godz.
tygodniowo. Oferty filji
Dz. Bydg . Dworcowa pod
,O. B.”. (F 140

Udzielam
tanio lekcyj gry na forte
pianie prędką metodą na
uczania,przygotowując do
konserwatorium, przycho
dzę do domu, również urzą
dzam tanio kurs niemiec
kiego i polskiego języka.
Lekcje niemieckie, przy
gotowuję także do gim
nazjum.

"

Ogrodowa l, I

piętro lewo. (21186

Do
600 zł miesięcznie i stałą
posadę otrzymają osoby
zredukowane mające sze
rokie kola znajomości. Ka
pitał oraz fachowość zby
teczna. Zgłosz. Gozakred,
Lwów, Wałowa 11. (26518

Ekspedjentka
do restauracji i kołonjalki
na dobrze płatną posadę za

kaucją 1.000 zł potrzebna.
Oferty do filji Dz. Bydg.
pod .Ekspedjentka11. f(F-98

Poszukuje
fryzjera damsko-męskie
go i pomocnika męskiego,
siły pierwszorzędne zaraz.

Zgł. Bydgoszcz, Pomor
ska, ,Salon de Club’. (F143

Elewką (297
przyjmę do kuchni go
spodarstwa domowego,
nauka z utrzymaniem 40
zł miesięcznie, kurs nau
ki rok, świadectwo do-

staje. Zgł . Woronowicz,
Witosław pow. Wyzrysk.

Służąca
z gotowaniem potrzebna.
Kołłątaja 2, 111. (F146

Służąca
z gotowaniem potrzebna.
Poczekalnia autobus. (304

Służąca (312
potrzebna. Gdańska 86, I.

Uczeń
fryzjerski zaraz potrze
bny Łokietka 27. (307

Uczeń (287
ogrodniczy potrzebny. Dz.

Bydg. pod ,Ogrodnik”.

Chłopiec
do posyłek potrzebny,
Gdańska 86, I ptr. (285

Kowal-maszynisła
z dobremi świadectwami,
poszukuje posady. Trze
wik, Augustowo poczta
Maksy mi !janowo. (F139

Czeladnik
młynarski dobry facho
wiec, 27 lat, poszukuje
posady zaraz lub później.
E. Klavon, Kamierowo,
poczta Skarszewy, Pomo
rze. (257

3,000 zł.
i więcej gwarancji złożę
za otrzymanie posady in
kasenta, przedstawiciela
lub innej zaraz, język pol
ski, niemiecki. Łask. zgł.
filja Dzień, pod ,Handlo
wiec’. (F 162

Pomocnik
kupiecki poszukuje posa
dy z branży kolonjalnej,
za skrom nem wynagro
dzeniem. Zgł . pod ,Młody”
do Dzień. Bydg. (296

Pomocnik
fryzjerski poszukuje po
sady na prowincji. Zgł.
E. Rakowicz, Janowiec k.
Gniezna, ul. 3 Maja. (258

Szofer
mechanik z długoletnią
praktyką, inteligentny,ka
waler poszukuje posady.
Wymagania skromne.

Miejscowość obojętna. Of.
Oddział Dz. B. Gdynia. 331

Wdowa
bezdzietna posiadająca u-

mebłowacie i trochę gotów
ki poszukuje u samotnego
starszego pana posady jako
gospodyni. Oferty pod
,Wdowa BA (268

Dziewczyna
poszukuje pracy dó wszy
stkiego. Of. filja pod ,Pra
cowita’. (F145

Sierota
poszukuje posady jako
pokojowa lub do wszyst
kiego. Zgł. Dz. Bydg. ’pod
,P. S. T,” (284

DZIERŻAWYa
Piekarnia

zaraz do wydzierżawienia.
Zgł. Franciszka Gliniecka.
Śliwice, Pomorze. (256

Poszuku)e
ubikacji na pracownię rzeź
biarską, wysokości 3—4 mtr.

jasną, światło elektr., wodę
Zgłoszenia Triebler, Król

Jadwigi 13. (168

Wydzierżawią
sprzedam litografję. Wia
domość w Dzień. (F152

Piekarnia
oraz 2 składy z mieszka
niem do wydzierżawienia.
Nakło, Hallera 79. (141

2 składy
nadające się na wszelkie
przedsiębiorstwa, do wy
dzierżawienia zaraz, jeden
nadający się na fryzjer-
stwo. Piotr Wolniewicz,
Niedźwiedzia 5. (3o5

Mieszkanie
2 pokojowe, kompl. umebl.
z kuchnią zaraz do wy
najęcia dla lepszego pana
lub "bezdzietnego małżeń
stwa. Adres wskaże Dzien
nik. (202

4 pokoje
komfortowe, front. IV ptr.
centrum Gdańskiej, grun
townie remontowane wy
dzierżawi gospodarz. Ra-
falski, Chwytowo 6. (293

Mieszkanie
pokój i kuchnia z mebla
mi do wynajęcia tylko
bezdzietnemu małżeństwu.
Ogrodowa 16, ra. 13. (282

Dobrze
umebl. pokój do wynaję
cia dla 2 panów. Gamma
4,m.2. (27160

Komfortowy
pokój, łazienka. 20 Sty
cznia 22, m. 2. (F148

Pokój
umebl. z kuchenką, oso
bne wejście, ul. Kościuszki

4, m. ll. (192

Pokój
umebl. do wynajęcia, mo
że być warsztat. Wyso
ka 1. (280

Pokój
z używaniem kuchni. Król.

Jadwigi 13, m. 6. (295

Pokoju
słonecznego, dobrze ume
blowanego, używalnością
pianina poszukuję. Ofer
ty do filji Dzień. ,Okoli
ca Staszica". (F149

Pokój
dwuosobowy. Wileńska 3,
m. 1. (F166

Pokój
ładny, czysty zaraz. Piotra

Skargi 5, m.2, j 334

Pokój_,
z utrzymaniem. Sw. Trój
cy25,m.2. (302

Pokój
z utrzymaniem lub szkol
ne. Gdańska 62, III. F167

Pokój
ładnie umebl. elektryczne
światło, osobne wejście
zaraz wynajmę. Gdańska
69, Powałowska. (27161

Inżynier (F151
francuz poszukuje piani
na lub fortepian do wy
najęcia. Gdańska 86, m. 1 .

Wynalazcy
sfinansuję praktyczny pa
tent. Toruń, Skrytka po
cztowa 118. 143

Spóinika
poszukuję z kapitałem
10.000 zł. do fabrykacji
pianin. Zgłoszenia do Dz.

Bydg. pod ,Spólniku.(F56

Unieważniamy
weksel gwarancyjny na

kwotę 5 000 zł, wystawio
ny przez Wincentego i
Władysława Kryszkiewi-
czów, Kcynia, żyrowany
przez Wojciecha i Mar-

jannę Kryskowiaków, Bu-,
dzijewko, wręczony panu
Franciszkowi Kujawskie
mu, Kcynia, ostrzegamy
przed nabyciem tegoż.
Krszkiewiczowie. (F142

Zgubioną (174
książeczkę wojskową wy
stawioną "przez P. K . U.
Inowrocław unieważniam,
Franciszek Kwiatkowski,

Poszukują
pożyczki 5 do 12 tys. zł.
na I hipotekę na gospo
darstwo 190 mórg. Zabu
dowania masywne. Agen
ci wykluczeni. Zgł. upra
sza się pod ,1005” do ad
ministracji Dz. Bydg.(236

Pożyczka
6-8 000 zł na I hipotekę
nieruchom, pierwszorzę
dnej w Bydg. Of. do Dż.

Bydg. pod ,,I li.” f! 89

Ceny ogłoszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w- tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł.
na dalszych stronach 1,00 zł. za milim. 1 łam,, szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20 % zniżki
Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych 50°/c drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń" o tym samym tekście udzie?a się rabatu.

Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 25 °/0 dopłaty. - Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20 °/,,drożej.
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. — Miejsce płatności: Bydgoszcz. — Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy.

Konto czekowe: P. K. O . 203713 Poznań.

Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Akc. w Bydgoszczy. — Za redakcjg odpowiedzialny: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy


